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Nr. 34. N o w y  Targ, dnia 23 sierpnia 1931 r. Rok XIX.

O dobrej pracy w  ognisku
O sta tn i  Z ja zd  P o d h a l a n  w Rabce ,  d o b r z e  p r z y ­

g o t o w a n y  p rze z  czynniki  m ie j sc o w e ,  m im o w o l i  z w r a ­
ca u w a g ę  na m ie j s c o w e  o g n i s k o  Z w iąz ku  P o d h a l a n .

S p r a w o z d a n i e  z dz i a ł a lnośc i  t e g o  O g n i s k a  n ie ­
d a w n o  z a ło ż o n e g o ,  b o  we w rześn iu  1930 r. j e s t  tak 
c i ek aw e  i po uc z a j ąc e ,  że w ar t o  o robo c ie  r ab cza ńs k ic h  
z w ią z k o w c ó w  na p i sa ć  pa rę  słów.

D o w i a d u j e m y  się na jp ie r w,  że O g n i s k o  m a  i m ­
p o n u j ą c ą  i lość cz ło nk ó w ,  bo  aż 160 ludzi  z Raóki  
o ra z  bl iższej  i dal sze j  oko l i cy  i że m a  po za  s o b ą  
s z e r e g  z e br ań  i o d cz y tó w .  C z ł o n k o w i e  p łacą  r eg u la rn ie  
sk ła dk i  p o  1 zł. i 5 0  gr.  w p i s o w e g o .  O g n i s k o  w y s t a ­
wi ło  z p o w o d z e n i e m  „ G o d y “ G w iż d ż ą .  W  zakres ie  
p r acy  t ea t r a lne j  p r z e s z k a d z a j ą  O g n i s k u  ró żn e  nie z r o ­
zu m ia ł e  dla m n ie  t r u d no śc i  ro b io n e  ze s t r on y  m ie j s c o ­
w y ch  c z y n n ik ó w  ro z p o r z ą d z a j ą c y c h  sa lam i  w u z ys ka n iu  
loka lu  na  p rze ds taw ie n i a .

O g n i s k o  m a  swój  lokal  w ła s n y  u o f i a r n eg o  p r e ­
zesa  p. S k aw sk ie g o .  P o w a ż n i e  m y ś l ą  Z w ią z ko w cy  
z Rab k i  o s tw o rze n iu  świet l i cy  p o łą cz on e j  z czy te l ­
n ią  i b ib l jo teką .  U d er zy ł  mię  ró w n ie ż  p o d c z a s  Z jazdu  
fakt,  że d o r o ż k a r z e  r ab c za ń s cy  nie chcieli  b rać  w y ­
n a g r o d z e n i a  o d  ucz es tn ik ó w  Zjazdu  za j azdę .  Ż ą d a m y  
m im o w o l i  w y ja śn ien ia .  S ł y s z y m y  o d p o w i e d ź  : M y  d o ­
r ożk arz e  z Rabk i  w ilości  90 o s ó b  j e s t e ś m y  cz ło nk a m i  
O g n i s k a  i t w o r z y m y  w ł a s n ą  sekcję  f jakie rską ,  która 
s t a n o w i  dla  n as  związe k  z a w o d o w y  i k tóra nas  z a ­
s t ę p u je  w o b e c  władz .  P ła c im y  roczn ie  5 zł. j ako  
sk ł ad k i  i c h c e m y  z a p o c z ą t k o w a ć  b u d o w ę  sko czn i  na 
I.uboniir-.' Z n a w c a  t e re nó w  p. L o te cz k o  już  nam  w> - 
O n i  teren.  R ć * n e  o rg an iz ac je  s p or to w e ,  t u r \ V '  •, m e  
i g m i n n e  d o  w s p ó łp r a c y  p rzy  bu d o w ie  s!-:.-. za-

J a k  wid ać  R a b c z a n ie  r o z u m i e j ą  interes ,  —  b o  z a ­
w o d y  narc ia r sk ie  ś c i ą g a ją  tys i ące  w id z ó w  i narc ia rzy.

Z d u m i e n i e  j e szcze  więks ze  o g an ia  cz łeka,  g d y  
widzi  w pa r k u  z d r o j o w y m  e lega nck i  k iosk  ty to n i o w y ,  
w ła s n o ść  O g n i s k a  Związ ku  P o d h a l a n  w Rabce .  Ta t rafi­
ka p r z y n o s z ą c a  k i lkase t  z ło tych  rocznie O g n i s k u  już mi 
z a i m p o n o w a ł a .  P o r ó w n a n i e  s p r a w o z d a ń  ka s o w y c h  i n ­
ny ch  O g n i s k ,  a n a w e t  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  ze s p r a w o z ­
d a n i e m  Ra bk i  w y g l ą d a  k o m p r o m i t u j ą c o  dla  reszty.

Z t e g o  widać ,  że obec n i  g o s p o d a r z e  O g n i s k a  
w Rab ce  w o s o b a c h  p.  S k a w s k ie g o ,  mgr .  J a n o t y ,  Dra  
T o m c z y k a  nac ze ln i ka  g m i n y ,  Cz y sz c zo n ia  z C h a b ó w k i  
S z la rz a  ze S k a w y  i M. Ł y s k a  z Rabki ,  u m ie ją  ch o d z ić  
ko ło  i n te r e s ó w  O g n is k a .  N ie d z iw i łb ym  się też,  g d y b y  
R a bc z an ie  rzucil i  s ię p rzy  swej  ene rgj i  i p o m y s ł o w o ś c i  
na  b u d o w ę  d o m u  l u d o w e g o  w Rabce ,  k t ó r e g o  t a m  
n a p r a w d ę  b r ak ,  g d z i e b y  e l e m e n t  gó ra l sk i  w y p i e r a n y  już  
p rze z  więcej  p o m y s ł o w y c h  p r z y b y s z ó w  m ó g ł  się s k u ­
pić,  uczy ć  i o r g an iz o w ać .  R a b k a  m a  w ie lką  p r z y s z ło ś ć  
p r ze d  sob ą .  W  Ra b ce  j e d n a k  j ak  z res z tą  i w Z a k o p a ­
n e m  u t r z y m a ć  się m o g ą  na po w ie r zc hn i  ty lko  ludz ie  
r zu tcy  i i n te l igentni .

1 jeśl i  R a b c z a n ie  nie  chc ą  zejść w p r z e w a ż n e j  
m a s ie  d o  kar ty  ty lko  f iakierskiej  m u s z ą  d u ż o  n ad  
s o b ą  p r aco wać .  O r g a n iz a c j a  i D o m  lu d o w y  p o m o ż e  
n i e z a w o d n i e  do  u t r z y m a n ia  się na fali. D o b r y m  d u ­
ch e m  Rabk i  j e s t  s y m p a t y c z n y ,  pełen  ene rg j i ,  p o m y ­
s łowośc i  i u m ie ję tn o śc i  o r ga n iz a c y jn y c h ,  p. m a g r .  J a ­
nota .  Z z a d o w o l e n i e m  też na le ży  s twierdz ić ,  że W ł a ­
dz e  Z w ią z k o w e  m a j ą  w k om is a r zu  p. Drze  K ad en ie  
p rzyjacie lu  i o rę d o w n ik a .

D o b rz e  z o r g a n i z o w a n a  s k a r b o w o ś c  Z w iąz ku  w Rabce  
nak i thu jL i t inym O g n i s k o m ,  t r osk ę  o z d o l n  cie \vi«kszjft*h
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fu nd u sz ó w .  W a r to  n a ś l a d o w a ć  R a b k ę  w g o s p o d a rc e .  
Z a r z ą d o w i  G ł ó w n e m u  p r z y p o m i n a m  przy  tej okaz ji  
m ój  da w n y  p lan  uz y s k a n ia  dla Z w iąz ku  p o w aż n ie j s ze j  
h u r to w ni  ty t o n io we j  a l bo  innej  hu r t ow ni  m o n o p o l o w e j .

P rz ez  to  Związ ek  uz y s k a łb y  p o w a ż n ie j s z y  d o '  
c h ó d  na  cele Zw iązku ,  i u n i e za le ż n i łb y  się o a  częs to 
p r a k t y k o w a n e j  że b r a n in y  po  pa rę  z łotych .

„G a ze ta  P o d h a l a ń s k a 11 nie d y s z a ła b y  c iąg le  b o ­
k am i  z p o w o d u  def icytów.  Nie b ra k ło b y  Z w ią z k o w i  
p ie n i ęd z y  na o p ła tę  c ho ć b y  p o r tó w  od  k o r e s p o n d e n c j i  
z O g n i s k a m i  i Wł adz am i ,

Zw iąz ko w i  P o d h a l a n  zaś  taka  p o m o c  ze s t r o n y  
wład z  s k a r b o w y c h  się na l eży  i o n ią  m u s i m y  się d o ­
m a g a ć  ca łą  siłą.  D r. St. K ip  ta.

Sprawozdanie z obrad XV Zjazdu Związku Podhalan 
w Rabce w dniach 15 i 16 sierpnia 1931 r.

Dnia  15 s i e rpn ia  o go dz .  17 w sali  u r zęd u  g m i n ­
n e g o  w Rabc e  o d b y ł o  się p o s i e d ze n i e  D e le g a t ó w  O g n i s k  
Z w  P o d h a l a n .

P o s i ed z en i e  o tw ar ł  w ob ec n o śc i  l icznie z e br an y ch  
D e l e g a t ó w  O g n is k ,  Związ ku  Góra l i  w Z a k o p a n e m ,  
K o m i t e t u ' W i tk i ew ic zo ws k i ego ,  Ak. Zw.  P o d h a l a n  i m i e j ­
sc o w y c h  góral i  prezes ,  dyr .  J a k ó b  Z ac h em s k i ,  p o w o łu ją c  
n a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  p. po s ła  Fel iksa  G w i ż d ż ą  i na 
sek re t a rz a  p. Mich Du szę .  W  kró tk icm sp r a w o z d a n i u  
P rez es a  Z ac h e in s k ie g o  streści ł a się ca ło r ocz na  praca  
Zwi ązk u .  W  roku  s p r a w o z d a w c z y m  p r ze w i ez i o n o  z w ł o ­
ki Wl.  O r k a n a  na c m e n ta rz  w Z a k o p a n e m .  P r o w a d z o ­
n o  z d e c y d o w a n ą  d z i a ł a ln oś ć  w ob r o n ie  r o d z i m y c h  w a r ­
tośc i  nasze j  sz tuk i  ludo w ej ,  a zwłaszcza  p o d h a l a ń s k i e ­
g o  s tylu  w bu d o w n ic tw ie .  W p o r o z u m i e n i u  z k o m i t e t e m  
W i tk ie w i c z o w sk i m  w Z a k o p a n e m  w y s ła n o  d o  Ks. Me  
t ro p o l i t y  i P. W o j e w o d y  m e m o r j a ł y  „ d o m a g a j ą c e  się 
o c h r o n y  kul tury po dh a l ań sk ie j .

W  u b ie g ły m  roku Z w ią z ek  p r z e p r o w a d z i ł  me l jo -  
r ac je  to r fowisk  w o b r ęb ie  g m i n y  O d r o w ą ż ,  co p r z y ­
n ie s i e  o k o ło  30 .000  d o c h o d u .  U t r z y m u j e  w da l sz y m  
c i ą g u  t rwały  ko nrak t  z Ł ę k o w s z c z y z n ą ,  p o c z y n i o n o  
s t a ra n i e ,  by w y c h o w a n k o w i e  ze Sp i szą  i O ra w y  mogl i  
b y ć  p o m ie sz cz e n i  w sz ko łach ,  k tó reb y  w m ie j s z ym  
s t o p n i u  na r aża ły  ich na w y p a c z e n ie  niż W a rs zaw a .  
P o s t a r a n o  się o su b w e n c ję  d la  b u d u j ą c e g o  się Kat.  
D o m u  A k a d e m ic k ie g o ,  k tó r e g o  b u d o w ą  za jm u j e  się 
sz cz e ry  przyjacie j  nasze j  m ło d z ie ż y  akad em ick ie j ,  ks. 
dr.  Sa p ińsk i .  W y ś w i e t l o n o  p o  w ięks zych  mia s tach  
P o l s k i  p o d h a l a ń s k i  f i lm p r o p a g a n d o w y ,  p o p r z e d z o n y  
w s t ę p e m  w czyste j  g w ar ze  p o dh a l a ń sk i e j .  F i lm t en w y ­
w o ła ł  wielkie  za in te re s o w a n i e  i zachęci ł  do  z w i e d z a ­
n i a  Po dh a l a ,  W d z i ed z i n ie  o r g an iz ac y j ne j  p r z e p r o w a ­
d z o n o  lust racje n ie k tó rych  O g n i s k .  Z kolei  n a s t ą ­
p i ł y  s p r a w o z d a n i a  D e le g a t ó w  p o s z c z e g ó l n y c h  O gn i s k ,  
k tó r e  złożyl i  : b u r m is t r z  S k u p i ń sk i  (Maków) ,  mgr .
J a n o t a  (Rabka) ,  Winc.  Kan ia  ( Żyw ie cz yzn a) .  p. dr. 
G i b a s  I zydor  ( L i m a n o w s z c z y z n a ) ,  p. S t och  ( P o r o ­
nin) ,  Wł .  Pa ra (Biały Dun a je c ) ,  inż. M a k o w s k i  (Raba 
'Wyżna) ,  gen .  Andrze j  Gal i ca  (Wa rsz awa ) ,  prof.  W y r o ­
s t e k  L u d w ik  (Kraków) .  W i m i e m u  a m e r y k a ń s k i e g o  
Z w .  P o d h a l a n  p r z e m ó w i ł  se rd e cz n i e  p. p r ezes ,  K. Stoch .

W  imien iu  z a k o p i a ń s k i e g o  Zw.  Góral i ,  p W. Krzep-  
l t owsk i .

S p r a w o d a n i e  k a s o w e  p r ze d ło ży ł  prof.  L. S to pk a .
N a w ią z u ją c  do  p o p r z e d n i e g o ,  p. dyr .  J a k ó b  Z a ­

ch e m sk i  od c z y tu je  s p r a w o z d a n i e  z ob ro tu  f u n d u s z e m  
Wł. O rk a n a ,  k tó ry  wyn os i  ob ec n ie  193 Doi .

W  dyskus j i ,  jaka się zaw iąza ła ,  zabiera l i  g łos  p. 
inż.  M a k o w s k i ,  k tó ry w p r acy  / w i ą z k u  widzi  b rak  
ko or dy n ac j i  i l u ź n o ść  ł ącznośc i  m ię d z y  Z a r z ą d e m  
G ł ó w n y m  a O g n i s k a m i ,  zaś  w s p r a w o z d a n i a c h  O g n i s k  
b rak  p l a no w oś c i  w pracy.  P o d k re ś l a  m a łą  ł ą cz no ść  
m ię d z y  p r ac am i  Zw iązku ,  a t ak iem iż  p r a c a m i  w A m e ­
ryce.  —  Ks. kan.  S ta b r aw a ,  p o d n o s i  p o t r ze b ę  b u d o w y  
d o m ó w  p o d h a l a ń s k i c h .  Pros i ,  by Z arz ad  d o p o m ó g ł  
m u  w s t a ran ia ch  o p o ż y c z k ę  dla b u d o w y  d o m u  lu- 

1 d o w e g o  im Wł. O r k a n a  w M s z a n ie  Dolne j .  P.  po. ,eł  
i G w iż d ż  p rz yc h y l a  się d o  s t a n o w is k a  ks.  kan .  S ta b r a w y  
I w n o sz ą c ,  by  O r k a n o w i  w y s t a w i o n o  żywy  p o m n i k  

w postac i  d o m ó w  .podha lań sk ich  j e g o  imien ia .  W no s i ,
! by  Z ja zd  P o d h a l a n  po w o ła ł  d o  życia k om i t e t  do  z b i e ­

ran ia  f u n d u s z ó w  na b u d o w ę  d o m u  p o d h .  im.  Wł.  Or-  
j k a n a  w N. T arg u .

N a s t ę p n i e  zab ie ra  g ło s  p. pp u łk .  Korn i łowicz ,  
p rez es  ko m i t e t u  W i t k ie w i c z o w sk i e g o  w Z a k o p a n e m .  
M ów i ł  o p o t r z e b ie  r a t o w a n ia  naszej  ro dz i m ej  ku l tu ry  

! i sz tuk i .  P o w i n n i ś m y  w d a l s z y m  c iągu  p r o w a d z i ć  
dzie ło  Wi tk iewicza ,  k u l ty w u ją c  na sz e  r o d n e  war tośc j  
j ak  gw arę ,  n a s z e  zd ob n ic tw o ,  na s z  styl  b u d o w l a n y ,

; s z a r o tk ę  i l im bę .  B r o ń m y  się p r zed  sc e p r z e n ie m  i za-  
! t ra t ą  t ego ,  co j e s t  n a s z y m  n a j w i ę k s z y m  sk a rb e m .  O d  

t e g o  za leży  na s z  byt ,  od  t e go  w ie lkość  tej z iemi .  
Inż.  W e s o ło w s k i  p rz y ta cz a  p r z y k ł a d y  e k s p an z j i  sz tuk i  
p o d h a l a ń s k i e j  p o  całej Po lsce .  D o m a g a  gię, by us ta w a  
o b u d o w n i c t w i e  w mie j s c o w o śc ia ch  o ch a ra k t e rz e  s p e ­
cyf icznie r e g j o n a l n y m  ob ję ła  i mi e j scow ośc i  S k a l n e g o  
P o d h a l a .  Pros i ,  by  Z jazd  P o d h a l a n  pow zią ł  uc hw a łę  

i o oc h r o n ie  i rozw i ja n iu  naszej  sztuki .
Pułk.  Korn i łowicz  uzu pe łn ia  sw o je  w y w o d y  o d ­

c z y ta n ie m  5 p u n k t ó w  p r o g r a m u  n a j b l i ż sz y c h  p r ac  
| w o b r o n ie  stylu p o d h a l a ń s k i e g o  : 1) P o d j ęc ie  inicja-  
j t y w y  w o b e c  wła d z  o b u d o w ę  sz k ó ł  na  P o d h a l u  w re- 
| g j o n a l n y c h  o d m i a n a c h  s tylu  p o d h a l a ń s k i e g o  ; 2) W y ­
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s t ą p ie n i e  d o  D e p a r t a m e n t u  S zko ln ic tw a  Z a w o d o w e g o  
w M. W.  i \  i O.  P. o za ło ż en ie  r eg jo na lne j  sz ko ły  
r z e m io s ł  b u d o w l a n y c h  z w y d z i a ł a m i :  m u r a r sk im ,  k a ­
mi e n ia r s k i m ,  d r z e w n y m ,  ż e l b e t o n o w y m  i ce ram ic zny m ,  
3) S t w orz en i e  f i lmu p r o p a g a n d o w e g o  w zakres ie  s tylu  
p odh . ;  4) O p r a c o w a n i e  po d r ęc zn ik a  c i e s i e lskiego ,  o p a r ­
t e g o  na z a s a d a c h  s tylu  p o d h a l a ń s k i e g o  ; 5) R o z p o ­
częcie s t a rań  o u tw or ze n ie  P a ń s t w o w e j  Ra d y  O c h r o n y  
Sz iuk i  lu do w ej  na  t e ren ie  całej  Pol ski .

Na  w ni os e k  p r z e w o d n i c z ą c e g o  Komis j i  Rewizyjnej  
u c h w a l o n o  udz i e le n ie  Z a r z ą d o w i  a b s o lu to r ju m .

P rz ed  w y b o r a m i  n o w y c h  W ł a d z  u c h w a l o n o  w n i o ­
sek  Dr.  Kip iy ,  by  w k a ż d y m  mieśc ie  p o w i a t o w y m  
Z a r z ą d  G ł ó w n y  s tw or zy ł  Z ar zą d y  P o w i a t o w e  O g n i s k  
w z g lę d n ie  d e l e g a tu r y  Z a r z ą d u  G łó w n e g o .

Po se ł  Gw iżd ż ,  n a w ią z u j ą c  do  W y s t a w y  r e g j o n a l ­
ne j  w P o ro n in ie  wn os i ,  b y  za rzą d  G ł ó w n y  da ł  in i c j a ty ­
w ę  ew.  s a m  z o r g a n iz o w a ł  s tow a rz ys ze n ie ,  k t ó r eby  zaję ło 
się o r g a n iz a c ją  D o r o c z n y c h  T a r g ó w  P o d ha la ńs k i c h .

Na  w n io se k  Dr.  K aw cz ak a  u c h w a lo n o ,  by  Z a ­
r z ą d  G ł ó w n y  w 40- lecie  p r acy  p i sa r sk ie j  Kaz.  T e t m a ­
je ra  u rządz i ł  w ie l ką  a k a d e m j ę  ku J e g o  czci,  z o r g a n i ­
z o w a ł  k om i t e t  d o  za jęcia  się j e g o  o s o b ą  i za in ic jował  
a k a d e m j ę  we wszy s t k ic h  O g n i s k a c h .  N a o k o ł o  z a g a j o ­
nej  p rzez b u r m is t r z a  m a k o w s k i e g o ,  p. S ku p iń sk ie g o ,  
s p r a w y  l ikwidacj i  i a d m i n i s t r a c y j n e g o  pow .  m a k o w ­
sk ie g o  toc zy  się o ż y w i o n ą  d y sk u s j ą .  S k u p iń sk i  w s w e m  
p r z e m ó w i e n i u  p o d n o s i  z na cz en ie  p o w ia t u  m a k o w ­
s k i e g o  jako j e d n o s t k i  g o s p o d a r c z e j  i a d m i n i s t r a c y j ­
n y c h  i s t r aty,  j ak ie  p r zez  tę l ikwidac ję  i n o w y  pu dz i a ł

Osadnictwo pasterskie.
i wędrówki w Tatrach i na Podtatrzu.

N a p i s a ł a  dr.  Zof ja H o ł u p - P a c e w i c z o w a ,  w y d a ła  P o l sk a  
A k a d e m j a  U m ie ję tn o śc i  (Prace K omis j i  geogra f i czne j  

nr.  1) 1931.  Str.  XX-) -508- ( -99 rycin- j-Xl  ma p .

Cz ęś ć  III. p racy p o ś w ię c o n a  j e s t  h is tor j i  p a s t e r ­
s twa .  A ut o r k a  dziel i  rozwój  p as te r s t w a  na  P o d h a l u  na 
cz te ry  ok res y  : p i e rwszy  o b e j m u j e  czas  do  d ru g ie j  p o ­
ło w y  w ie k u  14 i p o z o s ta j e  p o d  w p ł y w e m  ko lon izacj i  
n i e mi eck ie j ,  d rug i  p r z y p a d a  na w ęd r ów k i  woło sk ie  
r usk ich  o sa d n ik ó w ,  g ł ó w n i e  w 15 i 16 wieku ,  trzeci,  
t o  czasy p rze jścia  d o  g o s p o d a r k i  rolnej  czyli  w iek 17. 
d o  d rug ie j  p o ło w y  19. wreszc ie  czwar ty okres  u p a d k u  
p a s te r s tw a  p r ze d  i po  w ojn ie  św ia towej .  D la p o r z ą d k u  
p r z y t o c z y m y  na jp ie rw  p o g l ą d y  Autork i  na p o s z c z e ­
g ó l n e  ok resy ,  a b y  z a zn a cz yć  p o d  koniec,  czy i o ile 
m o g ą  o n e  o d p o w ia d a ć ,  p r z y p u sz c z a ln e j  r zeczywis tośc i  
w  czasac h  ub ie g łych .  S p ra w a  j e s t  o tyle  w aż n a ,  że 
pocz ą tk i  p as te r s tw a  są  z a r az e m  p o c z ą t k a m i  ludnośc i  
gó ra l sk ie j ,  czyli ,  że p r zez  w y j a ś n i e n i e  tej s p r a w y  d o ­
chodz imy r ó w n o c z e ś n ie  d o  p o z n a n i a '  b a r d z o  j e szcze

! pon ie s i e  l u d n o ś ć  i s p r a w n o ś ć  a d m in i s t r a cy jn a .  Jeże l i  
j e d n a k  l ikwidacja  m us i  nas tąp ić ,  to  w y ra ża ją c  o p in ję  
lud nośc i  t e g o  p o w ia t u  o p o w i e d z i a ł  się za p r z y ł ą c z e ­
n i e m  d o  N o w e g o  T a r g u ,  j a k o  ce n t r u m  g ó r a l s z c z y z n y .  
W s p r a w i e  tej zabiera l i  g łos  pp.  J a n o ta ,  D u d z ik  z C h a ­
bówki ,  Gra cz  S z y m o n ,  Wi ch e re k  i inni ,  —  w s z y s c y  

| wy po w ie dz ie l i  się za p r z y łą c z e n ie m  do  p o w ia t u  n o ­
w o ta r sk ie g o .

N a  w n io s e k  Ko mis j i  ma tk i  w o s o b a c h  pp.  D r a  
I Ci szka ,  Dra Kip ty ,  Dyr.  K r z e p t o w s k i e g o ,  Inż. M a k o w -
I sk ie go  i Prof .  W y r o s t k a  w y b r a n o  Z a r z ą d  G ł ó w n y

w n a s t ę p u j ą c y m  sk ł adz ie  :
P rez es  —  Z a c h e m s k i  J a k ó b ,  I w ic ep rez es  —  p o ­

seł  G w iż d ż  Fel iks ,  II w i c e n r e z e s ’ r adca  min .  dr.  G i b a s  
I zydor ,  gen.  se k re ta rz  ■ Z a c h e m s k i  Anton i ,  II s e k r e ­
tarz O ls z o w s k i  Ja n ,  sk a rb n ik  —  C h m i e l a k  Ignacy ,  
C z ł o n k o w i e  Z a r z ą d u  ; Dyr .  W oj c ie ch  K rze p t ow sk i ,  inż. 
C z u b e r n a t  Fr. ,  Dr.  C i szek  Fr. ,  inż.  M a k o w s k i  Pr. ,  Dr.  
B e d n a r c z y k  Leop . ,  Dyr.  S to p k a  Lu dw ik ,  p. T a t a r ó w n a ,  

j prof.  W y r o s t e k  L u d w ik  D u s z a  Micha ł ,  Ks.  F e r d y n a n d
1 M a c b a y ,  mgr .  J a n o t a ,  Dr.  Ma łe ta  St.,  Dr.  Kip ta  St.,

p o se ł  R o ż ak  Andrze j ,  Dyr.  Fr.  Druż bac k i ,  G en .  Gal i ca  
A ndrze j ,  S t och  Fr. ,  k on su l  D u na j ec k i ,  dr.  Kawczak .  
Z a s t ę p c y  : p. Wi che rek ,  ks. C. Ł uk as ik ,  T o m a s z  Bieda ,  
P luc ińsk i ,  dyr .  Do ru l a ,  inż.  Try szczy ł ło ,  M aj e rc zy k ,  
Ćwiżewicz .  K o m is ję  ko n t r o lu ją c ą  : P rez es  : dyr .  Do-  
r awsk i  C z ł o n k o w i e  : dr.  C i k o w s k i  F ra nc i sz ek ,  K a m i ń ­
ski  Wojc iech .  Po  u k o n s t y t u o w a n i u  się Z a r z ą d u  p o ­
s i e d z e n ie  z a m k n ię to .

(C. d. n.)

n ie p e w n y c h  p o c z ą t k ó w  gó ra l s z c z y z n y .  J a k  widać ,  rzecz 
war ta  b l i ż sz e g o  ro zpa t rz en i a .

W e d le  p r z y p u s z c z e ń  Auto rki  p as te r s t w o  t a t r z a ń ­
sk ie  kwit ło  o d  n a j d a w n ie j s z y c h  c z a s ó w ; już  p ie rwsi  
o s a d n ic y  m o g l i  p rze dz i e ra ć  się p rzez  b o ry  i t r z ę sa w is ka  
ze s t a d a m i  ku T a t ro m .  J e d n a  z n a j s t a r s z y ch  o sa d ,  
Szaf l ary,  m a  ś w ia d cz y ć  ze w zg lę d u  na n a z w ę  o h o ­
dowl i  owi ec  (Schaf fl ager ) ,  t emDardzie j ,  że w p ó ź n i e j ­
sz ych  w iek ac h  z a j m u j e  i s totnie  p o w a ż n ą  po ła ć  Ta t r  
w oko l i cy G e w o n tu .  P o d o b n i e  m a  się sp raw a  z W a k s ­
m u n d e m ,  k tóry p rz e ds ta w i ł  już  1434 r . . p o d r o b i o n y  
p rzyw i le j  na cały o b s z a r  m ię d z y  rze ką  Białką  a Le­
śn icą  d o  Tat r ,  a z d ru g ie j  s t ro ny  do  szczy tu  G o r c ó w  
spe c ja ln ie  do  w y p a s a n i a  t r zó d  by d ła  i owiec.  U d e r z a  
j e d yn ie  ok o l i cz noś ć ,  że p ie rw sz e  o s a d y  : L u d źm ie r z ,  
Kraus zów  i D łu g o p o le ,  z a ło ż o n e  w p ie rwsze j  p o ło w ie  

i w XIII. p rzez  Cy s te r só w ,  nie  z a jm u j ą  się zu pe łn i e
J  s p r a w a m i  p a s te r sk ie m i  i nie  ub ie g a j ą  się ani  o ha le
j ani  też p o l a n y  gór sk ie ,  p o d c z a s  g d y  dalej  leżące :

K l i ku sz ow a ,  Lasek,  M o r a w c z y n a ,  P ien ią zk o w ic e ,  Py-  
! zó w k a  b io rą  ży w y ud z ia ł  w w ę d r ó w k a c h  p as te r sk i ch
! i z a j m u j ą  z b ie g ie m  czasu l iczne p o l a n y  w Ta t rach .

B e z p o ś r e d n ie  d o w o d y  o zn ac zn e j  h o d o w l i  owi^c 
| na P o d h a l u  m a m y  d o p ie r o  w wiek u  XVI. Lus t rac ja
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Na wirchach bukowiańskich
czyli o konkursie na najpiękniejszy strój i taniec góralski.

W p o p r z e d n i m  a r tyku le  po d z i e l i ł em  się z c z y ­
t e ln ik a m i  G a z e ty  P o d h a la ń sk ie j  o s o b i s t e m i  u w a g a m i  
i sp o s t rz eż en ia m i ,  do ty c z ą c e m i  o m a w i a n e g o  kon kur su -  
W  n in ie j s z y m  zaś  a r t yku le  p o s t a r a m  się z a p o z n a ć  
c z y te ln ik ó w  z o c e n ą  i u w a g a m i  Komis j i  k o nk u rs ow ej .

K o n k u rs  bu k o w iń sk i  by ł  p ie rw s z y m  te g o  rodza ju  
w y c z y n e m ,  o r g a n iz a to r o w ie  nie miel i  ani  w z o r ó w  
a n i  d ( świadczenia ,  za te m mus ie l i  k i e row ać  się ty lko  
s w o i m  r o z u m e m .  K o n k u rs  nie m ó g ł  by ć  za te m pod 
w z g l ę d e  n i rg  in i zac y jny in  d o s k o n a ł y m  ale j ak  na p ie r w ­
s z y  raz to ca łkowicie  uda ł  się i był  w aż k ie m  z d a r z e ­
n ie m  ze s t a no w is ka  p i e l ę g n o w a n ia  kul tu ry  p o d h a l a ń ­
sk ie j .  bo o to w p ie rw s z y m  rzędz ie  cho dz i ło  o r g a n i ­
z a to r o m .  M i m o  n ie du że j  p r o p a g a n d y  wzięły udzia ł  !
w ko n k u r s i e  na j l iy rn ie j sze  m ie j sc ow ośc i  ze S k a ln e g o  
P o  ili iln. W y s ia ł y  one  na k o n k u r s  no św a r n ie j s e  dzie-  
wc ę ta  i ł o p c ó w  co sie tycy !

W y b  iccie, j ak  ftororn a b o  f to rego  zabo cy ł ek ,  ale 
l a k  se r ac l iujem,  ze t rza ik be w gaz ec ie  p o  nazwisku  
w y d u r k o w a ć ,  bo  na to cisto p iekn ie  zasłużyl i .  M o z ę  
k ie  f lory p o k o z e  w n u k o w i ,  jaki  to ś n i ego beł  ło po k ,  
m o ż e  n ie j edna  d ) w n ucc e  kie po  ro kak  p r ze cy t ać  \
w  gaz e tce ,  j aka  to ś niej byta t ańcula .

W e d ł u g  wsi zgłosil i  s ię : z B u k o w in y  Ch ow a n ie c ,  !
S t o k i i s z  W ł a d y s ł a w  i Król Kaz imie rz ,  An ie la  Pi tora-  j

z r. 1554 w ym ie rna  już  cz tery  o sa d y ,  k tóre  p łacą  p o ­
d a t e k  czyli  dań  ba r a n ią  (od d w u d z ie s tu  owie c  j e d n e g o  
b a r a n a ) .  Są to : K l iku sz ow a ,  W a k s m u n d ,  Szaf la ry
i C z a r n y  D una jec .  N i e b a w e m  p r zy łą cza ją  się d o  nich 
p ó ź n i e j  z a ło ż o n e  o s a d y  : Biały Du na j ec ,  Ba ńska ,  Ma- ,  
r u s z y n a ,  Bys tre ,  C h o c h o łó w ,  P ien ią żko w ic e ,  R o g o ź n ik  
C i c h e ,  P o d c z e r w o n e ,  P y z ó w k a ,  Ra tu łó w a po  ki lku 
dz ies i ę c i u  la tach da l sze  wioski ,  j ak Białka (dawnie j  
N o w a  Białka,  s t ąd  N ow ob i l s c y ) ,  G ro ń ,  Leśn ica ,  Gli- 
cz a r ó w ,  Bu ko w in a  i Brzegi .  Dzie je  się to w p o cz ą t k ac h  
w i e k u  X v 11 j t en o kr es  z a m y k a  właśc iwie  w a l kę  o p a s t ­
w is k a  w Ta t rac h ,  g d y ż  cała  p o l sk a  s t r on a  j e s t  już 
z a j ę t a  i to w ten s p o s ó b ,  że s t a r s ze  o s a d y  m a j ą  l ep sze  
i ro z lc g le j sze  po l an y ,  n a t o m i a s t  m ło d s z e  o t r z y m u j ą  
s k r a w k i  i t > p r ze w a żn ie  o d le g le j s ze  i t r udn ie j  do s tę pn e .  
P e w i e n  e k w iw a le n t  o t r z y m y w a ł y  u p o ś l e d z o n e  wioski  
w  p a s ie  p o d r e g lo w y tn  lub  w p r z e d łu ż e n iu  w ła s n e g o  
o b s z a r u .

S t o s u n k o w o  na j gor ze j  w ysz ły  na tern o sa d y ,  k tóre 
p o w s t a ł y  na p o la n a c h  p o d r e g l o w y c h ,  j ak np.  M u r z a ­
s i c h le ,  O lcza ,  Z a k o p a n e  i Koście l i ska .  Dla  nich b rak ło  
j u ż  p as tw isk  zu pe łn ie  i p o c z ą t k o w o  p as a ł y  ty lko  na 
w ł a s n y m  te renie ,  s k ła d a j ą c y m  się z s z e r eg u  cerkli  p a s t ­
w i s k o w y c h ,  (O M ur za s ic h lu ,  a właściwie Zas ich le  po-

k ó w n a  i Karola G ł o d z i a k o w a ; z P o r o n i n a  B u ń d a  
Józ e f  i U s tu p s k a  ; z Z a k o p a n e g o  Krz ep t ows k i  Jó ze f  
Dan ie l ,  S o b c z a k  Józef ,  Karpiel  W ł a d y s ł a w ,  B i g o s o ­
wa (ta z Roz tok i)  i K rz e p t o w sk a  Ma rys ia ;  z Z ubs u-  
ch e g o  Ju r cz ak  S tan i s ł aw z B o b a k ó w n ą  Marys ią .

K o m is ja  k o n k u r s o w a  sk ł ad a ł a  się z góral i  m i e j ­
sc o w y c h  ( S t an i s ł aw  Kuruc ,  pe ł n iący  o b o w ią z k i  wój ta  
i Kuch ta  S z y m e k ) ,  z P o d h a l a ń c ó w  in te l i ge n tó w ( i n s p e k ­
tor  J a n  G a łd y n ,  Dr.  Paje rsk i  F ran c i s ze k ,  p. Ć w i ż e w i i z  
k ie row nik  szko ły  w B u k o w in i e  o raz  K n a p c z y k  „Duc h"  
wreszc ie  z l e tn ików prof.  u m u  e r s j  te lu w K rak ow ie  p. 
S c h u m a n ,  p rez es  Tow .  P rzyjació ł  Sz tuk  P i ękn yc h  
w K ra k o w ie  dr.  Sch róder ,  dyr .  pańs tw ,  szko ły  fot >- 
g raf icznej  p. Pe łc zy ńs k i  i a r ty s t ka  m a la rk a  p. S iwicka  
z W a r s z a w y  . N a l e ży  ża łować ,  że na k o n k u r s  nie m ó g ł  
p r z y b y ć  p. Zbo row sk i ,  ku s to sz  m u z e u m  C h a ł u b i ń ­
s k i e go  w Z a k o p a n e m

K o m is ja  ocen i ł a  n a j p rz ó d  strój .  (Jo do s t ro ju  
m ę s k i e g o  to t r u d n o  by ło  w y ró ż n ić  ko g o ,  b o  ws zys tk i e  
by ły  ł adne .  Po dług ie j  dys kus j i  K om is j a  p r z y z n a ła  
n a g r o d ę  cu h ę  za st rój  C h o w a ń c o w i  z B u ko w in y .  G d y ­
by  by ła  d r u g a  n a g r o d a ,  to n a l e ż a ło b y  j ą  b y ło  p r z y ­
zna ć  B u n d z i e  ( choć  za m ia s t  ws tążki  mia ł  j ak iś  szal ik 
co na le ż a ł o  zganić) .  By ły  za s t r ze żen ia  co d o  koszu l ,  
k tóre  p o w i n n y  być  z p łó tn a  ln i a n e g o  n ieco g r u b s z e g o

da je  M e t ry ka  Jó ze f iń sk a  z r. 1787,  że wieś  d o p ie ro  
t eraz o t r z y m a ła  o s o b n y  n u m e r  k o n s k r y p c y j n y  j e d n a k  
z o p ła ta m i  na leż y  j e szc ze  d o  wój ta  i g r o m a d y  w L e ­
śnicy) .  O cz ywiśc ie ,  że s tan ten nie u t r z y m y w a ł  się 
d łu go ,  g d y ż  n o w e  i u s a m o d z i e l n i o n e  o s a d y  zaczęły  
się w k u p y w a ć  we  właściwe ha le  i j uż  w n a s t ę p n y m  
wiek u  f iguru ją  w cha rak te rze  w s p ó ł p o s i a d a c z y  na  wielu 
o bc y c h  n ad an ia ch .  R ó w n o c z e ś n ie  o d p a d a j ą  o s a d y  d a l sze  
w sk u te k  t r u d n e g o  d o s tę p u  ( W a k s m u n d ,  O b i d o w a ,  Kl i ­
k u s z o w a  i td.) w o b ec  cz eg o  ha le  p r z e c h o d z ą  w c iągu  
wieku  19. na w ła s n o ś ć  g m i n  s a m e g o  P o d ta t r z a ,  p o ­
cz y n a j ąc  od linji C z a r n y  D u n a j e c  - S z a f l a r y — Białka 
na po łudn ie .  S t o s u n k o w o  na j mn ie j  w k up i ło  się Z a k o ­
p a n e  i Koście l i ska  ze w z g lę d u  na c h a r ak te r  l e tn i sk ow y.

W  ro zw o ju  pas te r s twa  w o g ó le  a p o d h a l a ń s k i e g o  
w sz cz eg ó ln o śc i  brali  b a r d z o  ż y w y  udzia ł  Wo łos i ,  
p r z o d k o w i e  dz i s i e j szych  R u m u n ó w .  O  ich p o c h o d z e n i u  
i w ę d r ó w k a c h  p i s a n o  już  n i e j e d n ok r o tn ie ,  j e d n a k  n ie ­
k tó re  kwes t j e  p o z o s ta j ą  j e szc ze  n ad a l  n ie rozs t r zygn ię te .  
N ie  u leg a  j e d y n ie  w ą tp l iw ośc i  fakt,  że g r o m a d y  ty tli 
k o c z o w n i k ó w  w ę d r o w a ł y  o d  p o cz ą t k u  XIII wieku  K a r ­
p a t a m i  ze w s c h o d u  na z a ch ó d  i p r z e d o s ta ł y  się t a kże  
w o b r ę b  N o w o ta r s z c z y z n y  na p r z e ło m ie  w 14. na 15. 
A u to r k a  sądzi ,  ż'e n a p ł y w  tej lud no śc i  nie  był  l iczny
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a j u ż  b r oń  B o ż e  n ie  z b a w e łn y .  G orz e j  by ło  z e s t r o j e m  
dz iewczą t .  K o m is ja  n ie  p r zy z n a ł a  ża dne j  n a g r o d y ,  bo  to, 
c o ś m y  widziel i ,  to nie  był  czys ty  strój  gó ral sk i ,  lecz p o ­
m i e s z a n y  z k r a k o w s k im .  N a l e ż a ł o b y  za p y ta ć  s t a rszych ,  
j a k  to ub ie ra ły  się góra lk i  za d a w n y c h  lat,  a m o ż e  
w a r t o b y  by ło  z a g l ą d n ą ć  do  m u z e u m  C h a ł u b i ń s k i e g o  
w Z a k o p a n e m .  W  k a ż d y m  razie  ze s t r o je m góra lk i  nie 
m a  nic  w s p ó l n e g o  pó łbuc ik ,  p o ń c z o c h a  j e d w a b n a  
i k r ak ow sk a  koszu la .  N i e s m a k  bu dz i ły  p rzy  wi rowa n iu  
n ie k t ó r yc h  t a nc e re k  j a k o w e ś  m a j t a s y  i r e f o rmy p r z e ­
j ę t e  o d  le tniczek.  Z d rug ie j  j e d n a k  s t r on y  na leż y  s twie r ­
dzić,  że z t ego,  c o ś m y  widziel i ,  to najwięcej  p o do b a ł a  
się Aniela  P i t o r a k ó w n a  z B u k ow in y .  Z a s ł u g u je  o n a  
na  p o c h w a łę  i u z n a n ie  za p i e l ę g n o w a n ie  s t roju s w o j ­
sk ie go .  O n a  to  p rz e w a ż n ie  szy je  i haf tuje  s t roje  dla 
o k o l i c zn yc h  dz iewczą t ,  nos i  się po  gó r a l sk u  no  i ma 
d u ż y  t a l en t  i p o m y s ł o w o ś ć .  W ł a ś n i e  o na  w i n n a b y  z a ­
g l ą d n ą ć  d o  m u z e u m  C h a ł u b i ń s k i e g o  o raz  zas ię gn ąć  
r a d y  s ta rych góra lek ,  a n a p e w n o  potrafi  u r a t o w a ć  g i ­
n ą c y  n a p r a w d ę  strój  gó r a lek ,  b o  ma  i t a l en t  p o  t e mu ,  
a p r z e d e w s z y s tk ie m  kocha  i s z a n u je  nas z  ro d z i m y  
s t rój .  O b y  tak ich Aniel  P i t o r a k ó w n y c h  więcej  by ło  na 
P o d h a l u !

C o  d o  t ańca ,  to n a p r a w d ę  war to  by ło  widz ieć  
b o g a c t w o  ru chó w,  p o m y s ł o w o ś ć  i t e m p e r a m e n t  t a n ­
ce rzy.  K a ż d y  d aw a ł  coś  n o w e g o  ze s iebie.  W y r ó ż n i e ­
n ie  by ło  n a p r a w d ę  t r udn e ,  ale o s t a t ecz n i e  K om is ja  
z d e c y d o w a ł a  się na  p r z y z n a n ie  n a g r o d y  (k ape lusz  
z k os tk a m i )  K r z e p t o w s k i e m u  Jó z e f ow i  z Z a k o p a n e g o  
o r az  Karolci  G ło d z i ak o w ej  z B u k o w in y .  O  tej t o b y m  |

a w d o d a t k u  p rz e d s ta w ia ł  t y p  n n ę s z a n y ,  w o ło sk o- ru sk i  
w z g l ę d n i e  s łowacki .  Si lniej  za zna cz y ł a  się o b e c n o ś ć  
W o ł o c h ó w  w p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e j  części  Pod t a t r za ,  
g d z i e  w y s t ę p u j ą  n a z w y  cz ys to  wołosk ie ,  j a k  np.  Si- 
ch ła ,  O lcza ,  Kiczora,  W o ł o s z y n  i td.  P o n a d t o  lu d n o ś ć  
g ó r a l s k a  w y k a z u j e  s i lną  p r z y m i e s z k ę  ty p u  t. zn.  dy-  
n a r s k ie g o ,  o d d z i e d z i c z o n e g o  p o  W o ł o c h a c h .  Nies tety ,  
n i e  p r z e p r o w a d z o n o  j e szcze  d o t ą d  s y s t e m a ty c z n y c h  
p o m i a r ó w  a n t r o p o l o g ic z n y c h ,  s k u tk i e m  cz eg o  n ie  m a m y  
p o d s t a w  d o  p r o c e n t o w e g o  ok reś le n ia  lud noś c i  j e d n e g o  
i d r u g i e g o  ty pu .  D r u g ą  p r z e s z k o d ą  j e s t  b r ak  b a d a ń  
j ę z y k o z n a w c z y c h  a p r z e d e w s z y s t k i e m  p e ł n e g o  s ł o w n ik a  
g w a r y  gó ra l sk ie j ,  k tó ra p r z e c h o w a ła  s p o r o  s ł ów  p o ­
c h o d z e n i a  w o ło sk ie g o ,  g łó w n ie  w zakres ie  pas te r s twa .  
M i m o  to  s t w ie r d z a m y  w k a ż d y m  razie o b e c n o ś ć  ż y ­
wio łu  w o ło sk ie g o ,  k tó r y  w d a l s z y m  c iągu r ozs ze d ł  się 
p o  B e sk id a ch  b a b i o g ó rs k i c h  i d o ta r ł  n a w e t  w n ie wi e l ­
kiej  i lości na  M o r aw y .

T a k  p r ze d s t aw ia  się w na jo g ó ln ie j s ze n t  ujęciu 
p o g l ą d  Auto rki  na  r ozw ój  p a s te r s tw a  t a t r za ńs k ie g o .  
T rz e b a  p rzy zn ać ,  że  n a t e r j a ł  d o w o d o w y  je s t  tuta j  
b a r d z o  roz l eg ły  i w wielu w y p a d k a c h  p r z e k o n y w u j ą c y .  
Z  w aż n ie j sz y c h  zas t r zeż eń  co d o  treści ,  p o d n i ó s ł b y m  
ty lk o  dw a ,  a m ia n ow ic i e  o d n o ś n i e  d o  s a m y c h  począ ł

powiedział ,  że  siarka i ino podzy gną ć ,  a huKnie!
Co do  t ańca  zbó jn ick ie go ,  to w a r u n k o m  k o n ­

kursu o d p o w i e d z i a ł  j e d y n ie  z e sp ó ł  b u k o w ia ń s k i .  H a r n a -  
s io w oł  ze sp o ł o w i  Ka z im ie rz  Król  z B u ko w in y .  Z a s ł u ­
żyli w sz ys cy  na n a g r o d y  w pos tac i  fajek z w i e ż y c z ­
kami ,  zaś  h a r n a ś  o t r z y m a ł  k l a m r ę  do  koszu l i .

K o ń c z ą c  n in ie j sze  s p r a w o z d a n i e  z k o n k u r s u  b u ­
k o w ia ń s k ie g o  n ie  m o g ę  w s t r z y m a ć  się od  s ł ów  u z n a ­
nia i za chę ty  dla o r g a n i z a t o r ó w  k o n k u r s u  j a k o ie ż  d la  
u cz e s tn ik ó w  k o n k u r s u  i j e s t e m  pe w n y ,  że  w n a s t ę p ­
n y m  roku  s t a n ie  do  k o n k u r su  n ie  ki lka w s ; lecz całe 
P o d h a l e  i p ok aż e ,  że st rój  i t an iec  gó ra l sk i  n ie  z a g i ­
nął  j e szc ze  i n ie  za g in ie !  Ale też k o n k u r s  ten b ę d z ie  
o d p o w i e d n i o  p r z y g o t o w a n y  i na  d łu ż sz y  czas  p r z e d ­
t e m  za p o w ie d z ia n y .

D r. Pajerski Franciszek.

Jak otrzymać pożyczkę  
pod zastaw zboża.

Na jes i en i  p r z y p a d a j ą  zazwycza j  t e rm in y  p ł a t n o ­
ści wielu z o b o w i ą z a ń  rolniczych.  P o  zb io ra ch  ro ln ik 
r o z p o r z ą d z a  b o w i e m  za w sze  w ię k s zy m  z a s o b e m  p ie ­
n iędzy ,  p o c h o d z ą c y c h  ze s p r z e d a ż y  p l on ó w .  T o  w ł a ­
śn ie  s twarza  zb y t  d u ż ą  p o d a ż  z b ó ż  na rynku,  p o n i e ­
waż  —  im większa  p o d aż ,  tein mn ie j s z a  cena ,  a ube -  
cne ceny  zb ó ż  są  t ak niskie,  że p o d  ż a d n y m  p o z ó r e m  
nie  m o ż e m y  d o p u ś c ić  d o  d a l s z e g o  ich s p a d k u .  Dlate-

k ow  p as te r s tw a  i roli w n im  p r z y b y s z ó w  woł osk ic h .  
P r z y p u s z c z e n ia  Autorki  o b a r d z o  w c z e s n e m  r o z p o ­
częciu w ę d r ó w e k  pas te r sk ich  d o  T a t r  (wiek XIII— XIV) 
n ie  d a d z ą  się po p r z e ć  ż a d n e m i  p r z e k a z a m i  ź r ó d ł o w e m i .  
ani  t r adyc ją ,  ani  n a w e t  n az w am i .

W y r a ż e n i e  „ S z a t l a r y “ m o ż e  o z n a c z a ć  co i n n e g o  
a n ie ty l ko  ow cz ar s t w o ,  j ak  się zaz w yc za j  p r z y jm u je .
0  tern,  by  N i e m c y  sp i s cy  o d d z i a ł y w a l i  w k ie ru n k u  
h o d o w l a n y m  na P o d h a l e ,  n ie  m o ż n a  n a p e w n o  t w ie r ­
dzić,  ani  n a w e t  p r zy p u sz cz ać .  W i a d o m o  p o w s z e c h n i e ,  
że  N i e m c y  t-mali się ty l k o  r e n to w n y c h  i l e kko  o s i ą ­
ga l n y c h  p rz e ds ię b i o r s t w ,  a s t roni l i  p rze d  r y z y k i e m
1 m o z o l n a  pracą.  N a u k a  n ie m ie ck a  w m a w i a  w p r a w d z i e  
na  k a ż d y m  kr oku ,  że  ko loni ści  za ch o d n i  p r z e m ie n i a l i  
pus tk i  i n i e uży tk i  w po la  u r o d z a jn e ,  j e d n a k  p o g l ą d  
t en  n a l eż y  u n a s  s t a n o w c z o  s p r o s t o w a ć  o tyle,  że 
N i e m c y  ka rczo wal i  w p r a w d z i e  p u s t k o w ia  lecz t y la o  t e r 
k tó re  m e  w y m a g a ł y  uc i ąż l iwych  w y s i ł kó w .  W i d a ć  to  
w łaś n ie  w N o w o ta r s z c z y ź n ie ,  g d z i e  N i e m c y  z a j m o w a l i  
p i e rw o tn ie  ró w n i n ę  ko ło  L u d źm ie r za ,  D ł u g o p o l a ,  K ra u -  
szo wa ,  a pó źn i e j  ko ło  N o w e g o  T a r g u ,  Szaf l ar  i W a k s -  
m u n d a .  N a w e t  tej okol icy n ie  potraf i l i  na l e ż y c ie  s k o ­
lon iz ow ać ,  nie  m ó w i ą c  ju ż  o ba r dz ie j  g ó r z y s t y m  t e ­
renie .
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g o  też w szy sc y  rolnicy p o w in n i  p o w s t r z y m a ć  się o b e ­
cnie  p r ze d  s p r z e d a w a n i e m  zbio rów,  a by  t ą  d r o g ą  p o d ­
t r z y m a ć  ceny.  Leży  to  z a r ó w n o  w in te res ie  ca łe go  ro l ­
n ictwa,  j ak  i p o s z c z e g ó ln y c h  g o s p o d a r z y  wiej skich.

Zap y ta c i e  n a p e w n o  —  a s k ą d  wz iąć  p ie n i ęd z y  
n a  za p ł ac en ie  na l eż no śc i  p o d a t k o w y c h ,  d ł u g ó w  w k a ­
s a c h  k o m u n a l n y c h ,  w ka sa ch  S te fczyka  i td.  ? R z ą d  
p o m y ś l a ł  w łaś n ie  o t ein  i o tw o r z y ł  r o ln ik o m  źródło  
k red y tu ,  sk ą d  m o ż e m y  o t r z y m y w a ć  pożyc zk i  po d  z a ­
s t a w  zboża .  D l ac ze g o  p o d  z a s t a w ?  D la te g o ,  a b y  ten,  
k to  p o ż yc zk ę  t a k ą  o t r zy m a ,  nie  sp r ze d a ł  s w e g o  zboż a  
w  chwil i  obec ne j ,  a d o p ie ro  po  spłac ie  d ługu .  C h od z i  
b o w i e m  o to,  a by  p o d a ż  zb ó ż  była w ok res ie  p o ż n i ­
w n y m  ja kn a j ba rd z ie j  z m n ie j s z o n a .  T a k a  p o ż y c z k a  n a ­
zywa  się l e j e s t r o w y m  k r e d y te m  z a s t a w n y m .  Re je s t r o ­
w y m ,  bo  p o ż y c z k ę  tę r e j e s t ru je  się wraz  z o s z a c o w a ­
n y m  z ia rn em.

Kto udzie la  tych p o ż y c z e k ?  Po życzk i  p o d  z a ­
s t a w  zboż a  u dz i e la j ą  bank i  w y z n a c z o n e  do  t e g o  p rzez 
B a n k  Polski .  Je  sili chodz i  o d r o b n e  rolnic two,  udzie  
la r . iem kr edy tu  z a s t a w o w e g o  za j mu je  się Ban k  Rolny ,  
z n a n y  d o b r z e  g o s p o d a r z o m  wie j sk im ze swoje j  d z i a ­
ł a ln ośc i  k r ed y t ow e j  na wsi.  B a n k  ro lny o t r z y m a ł  na 
t e n  cei p o k a ź n ą  s u m ę  10 m i l jo n ó w  zł. P o ż y c z e k  u d z i e ­
l a j ą  o dd z i a ł y  Banku  Ro ln eg o ,  o raz  p o ś r ed n ic zy ć  b ę d ą  
w  tern p o s z c z e g ó l n e  kasy  k o m u n a l n e  i ka s y  Stefczyka 
P o z a  B a n k ie m  Ro l n y m ,  akcję  ro zdz ia ł u  p o ż y c z e k  za- 
s t a w o w y c h  i za l i czko wy ch  dla d r o b n y c h  ro ln ików,  b ę ­
d z i e  p r ow a dz i ł  na t e ren ie  M a ło p o l s k i  i częśc iowo 
W i e lk o p o l s k i ,  Bank  Związku  S pó łe k  Z ar o b k o w y ch .

O t r z y m a ć  t a ką  p o ży c zk ę  na za s ta w  zb o ż a  j e s t  
d o ś ć  ł a tw o  W  ty m  celu rolnik  p o w in ie n  zgłos ić  się 
d o  na jb l i ż sz e g o  od d z i a ł u  Ba n k u  lub  ka sy  os z cz ędn ośc i  
i z łożyć  p o d a n i e  o p o ży c zk ę .  W  p o d a n i u  d o k ł a d n i e  
n a l eż y  Wymienić  w y s o k o ś ć  po życ zk i  i i lość zb o ża ,  
j aka m a  s t a no w ić  za s taw,  a więc g w a r a n c ję  dla  B a n ­
ku ud z i e l a j ą ce g o  poży cz kę .  Ba nk  p r z y z n a j e  po ży c zk i  
d o  wy sok ośc i  p o ło w y  war tośc i  zb o ż a  o d d a n e g o  p o d  
zas taw.  Zas ta wi ać  m o ż n a  zb o ż a  z a r ó w n o  młó c on e ,  j ak  
i w s t an ie  n i e m ł ó c o n y m

P o  z łożen iu  p o d an i a ,  od d z i a ł  B a n k u ,  d o  k t ó r e g o  
zg łos i ł  s ię rolnik,  wys y ła  na w s k a z a n e  mie jsce,  g d z i e  
zn a jd u je  się zboże,  zg ł o s z o n e  p od  zas taw,  lus t ra tora ,  
k tóry  d o k o n a  s z ac un k u  zboża .  W ten s p o s ó b  w sze lk .e  
fo rm al no śc i  w s tę p ne ,  przy  o t r z y m y w a n i u  pożyczk i ,  s ą  
za k oń cz o ne .

Przy  p o d e j m o w a n i u  pożyc zk i  roln ik  wy s ta wi a  
weksle.  T e r m i n y  p ła tnośc i  tych weksl i  m o g ą  być  b a r ­
d zo  rozległe,  j e d n a k  o s t a t ec zn a  sp la t a  pożyc zk i  mus i  
na s t ąp ić  d o  dn ia  30  czerwca 1932 r. Częś t i iowe sp ła ty  
p o ż y c z e k  p o w i n n e  p r z y p a d a ć  w m i e s i ą c a c h :  s tyczn iu ,  
lu ty m ,  marc u  i kwietn iu  1932 r W  tych mie s iąca ch  
rolnik spłaca  po  15"^ z a c i ąg n ię te g o  d ł ugu .  P o zo s t a ł e  
40° o d łu g u  roin ik  m o ż e  spłac ić  w d w óc h  ratach —  
p o ło w ę  w m a ju  i p o ło w ę  w czerwcu  1932 r. Gala p o ­
życzka  p ła tna  je st  więc w 6 rat ach ,  p o c z y n a j ą c  od  
s tyczn ia  d o  czerwca roku p rzysz łego .  T e r m i n y  spłat  
są  b a r d z o  d o g o d n e  i k a ż d y  d r o b n y  roln ik  będz ie  m ó g ł  
p o d o ł a ć  t e m u  z o b o w ią za n i u .

Jeże l i  n a p r z y k ł a d  rolnik o t r z y m a  p o ży c zk ę  w dniu

N a  Sp i szu  i s tn ia ły  w p ra w d z ie  dla  nich l epsze  
w a r u n k i ,  lecz i t a m  nie wy kroczy l i  p o z a  o b r ę b  rów 
n i n  i dol in  r zecznych  H o d o w l a  b y d ła  i owi ec  u N i e m ­
c ó w  s tan ow i ła  ty lko  n i e z b ę d n e  uz u p e łn ie n ie  g o s p o ­
d a r k i  rolnej  nie w y o d r ę b n i a ł a  się w spe c j a ln y  z a w ó d  
p as te r sk i .  M ia s ta  sp i s k ie  o lud nośc i  n i emieck ie j  mia ły  
i s t o tn ie  wielkie  pas tw isk a  w oko li cy,  a n a w e t  w d a l ­
szej  od l eg łośc i  od  sw y ch  sa d yb ,  j e d n a k  s t a no w i ły  o n e  
o d  po cz ą t k u  w ła s n o ś ć  g m i n n ą  i do s t a rc za ły  p as zy  
b y d ł u ,  k o n i o m  i o w c o m  g r o m a d z k i m .  N a s z e  mias to  
m ia ło  r ów ni eż  t ak ie  t e reny ,  j ak  św ia dc z y  n az w a  „Sko-  
t n ;c a “ , „ l b i s o r “ i td.  ( N a zw a  Ibisor  j e s t  c i eka wa  z t ego  
w z g l ę d u ,  że s t a n o w i  n i e d o k s z t a ł c o n ą  fo rm ę  „ o b s z a r u 11 
o d  n ie m ie ck ie g o  s łow a  , , U b e r sc h a r “). Na tej p o ds ta w ie  
d o c h o d z i m y  do  p r ze k o n an ia ,  że w ęd ró w ki  do  Tat r  
w  c iągu wieku  XIII i XIV nie mia ły  miej sca,  raz z p o ­
w o d u  n ie wi e lk ie go  n a o g ó ł  inw en t a rz a  h o d o w l a n e g o  
o s a d n i k ó w ,  p o w tó r e  z p o w o d u  ba r d z o  uc iąż l iweg o  
d o s t ę p u  i od leg łośc i ,  a wreszc ie  ze w zg lę d u  na m n o ­
g o ś ć  dz i k ie g o  zwie rza,  k tó r y  z n a j d o w a ł  tuta j  d o s k o ­
n a ł e  w aru nk i  egzys tenc j i .  Zda j e  się,  że  p o ła ć  właś c i ­
w e g o  P o d ta t r z a  s t a now i ła  d o  15 wieku  z u p e ł n ą  pus tkę ,  
d o  k tóre j  za g lą d a ł  p r z y g o d n i e  m y ś l iw y  lub  chron i ł  
s i ę  cz łowiek  p r z e ś la d o w a n y .

P r z e c h o d z ą c  do  n a s t ę p n e g o  za g ad n i en ia ,  d o t y ­
cz ąc ego  udz ia łu  W oł och ów  w ro zw o ju  pas te r s tw a  t a ­
t r za ńs k ie g o ,  m u s z ę  n ad m ie n i ć ,  że k o r z y s ta m  z ki lku 
n i e zn a n y ch  Auto rce  źróde ł ,  k tó r e  p r z e d s ta w ia ją  d a n ą  
sp r a w ę  w o d m i e n n e m  świe t le .  Z a s a d n ic z ą  kwes t ję  
ud z ia łu  W o ł o c h ó w  u jm u j ę  p o z y t y w n i e ,  to  j e s t  p r z y ­
p u s z c z a m  zu p e łn ie  p e w n y  co d o  n a r o d o w o ś c i  i d o s y ć  
l iczny n a p ł y w  na  P o d h a le ,  p r z y b y s z ó w  wołosk ich .  
Szlak tych w ę d r ó w e k  p r ze ds ta w ia  się n a s t ę p u j ą c o : 
P ie r w sze  g r o m a d k i  p a s te r z y  wo łos k ic h  p o s u w a ł y  się 
p o ł u d n i o w e m i  s to k a m i  Karpa t ,  doc i e ra ją c  w po łow ie  
wieku  XIV na Sp i sz  a s t ą d  na pob l isk ie  P o d h a le ,  
oczy wiśc ie  nie  w T a t r y  lecz w Gorce .  P o n ie w a ż  m i a ­
sta spi sk ie  sp rzec iwia ły  się en e r g icz n ie  p r z e c h o d o m  
w o ło sk im ,  zmieni l i  pa s t e r ze  swój  sz l ak  na p ó ł n o c n y ,  
sk u t k ie m  czego  Sp i sz  nie w y k a z u j e  wi ęks zyc h  ś l a d ó w  
tej lud n o śc i  n a t o m i a s t  po  p rzec iw ne j  s t ron ie  fo rm u j e  
się z b ie g ie m  czasu o s a d n ic t w o  w o ło sk ie  p o d  w p ł y w e m  
k u l tu r a ln y m  i ko śc ie ln ym  ru sk im ,  d a j ą c  poc z ą t ek  Rusi  
sądeck ie j  lub  karpackie j .  P o c z ą t k o w o  na p ły wa l i  sa m i  
W oł os i ,  późn ie j  zaś  do łącza l i  s ię d o  nich  Rus in i  w ę ­
g ie r scy  o r az  S ło wacy .  U d z i a ł  Rus i  hal ickiej  j e s t  p r aw ie  
ca łkowic ie  w y k lu cz o n y .

P ierws i  W o ł o s i  p rze c ią ga l i  za te m  BesKidam.
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2 5  s i e rpn ia  rb. p o d  za s ta w  z b o ż a  w s u m i e  1000 zł., 
to  Bank,  k tó ry udziel i  i nu  pożyc zk i  w e ź m i e  o d  n iego 
u y k s e l ,  p ł a tny  na ca łą  s u m ę  w dn iu  25  s tyczn ia  1932 
roku.  W  dn iu  25  s tyczn ia  ro ln ik  m u s i  spłacić 150/o 
całej  sum}' ,  a więc w n a s z y m  pr zy k ła d z i e  150 zł., 
o r az  w y d a ć  na r esz tę  s u m y ,  a więc na  850  zł., 5  w e k ­
sli, t. zw. p r z e d ł u ż o m  ch ( p r o l o n g o w a n y c h )  Trzy  w e k ­
s le  m u s z ą  op ie w a ć  na 150 zł., ka żd y  —  p ła tn e  dn ia  
25  lu tego ,  marc a  i kwie tnia  1932 r. Dw a  da l sze  w e ­
ksle  w y s ta w i o n e  p o w in n e  być  na 25  m a ja  i 25 czerwca 
1932 r., p o  200 zł. każdy.

O p r o c e n t o w a n i e  p o ż yc ze k  za s t a w o w y c h  w y n o s i ć  
b ęd z ie  8° u w s t o s u n k u  r o cz ny m .  D o  ko sz tó w  o t r z y ­
m a n ia  pożyczk i ,  bank i  ud z ie la j ące  jej ,  mog"ą do l i czyć  
j e d n o r a z o w o  na jwyże j  ' / / '  o od  całej s u m y  po ży czo n e j ,  
j a k o  zwro t  k o s z tó w  lus t racj i  i o s z a c o w a n i a  zboża ,

o d d a n e g o  p o d  zas taw.  O p r o c e n t o w a n i e  p o ż y c z e k  z o ­
s t a ło  w roku b ie ż ą c y m  o b n iż o n e ,  a us t a l e n ie  r ó w n o ­
mi e rn y ch  sp ła t  m ie s ię cz ny ch ,  p rzyc zyn i  się do  u r e g u ­
low an i a  p o d a ż y  zb o ż a  na r y nk u  w e w n ę t r z n y m .

N ale ży  pod kr eś l i ć  z ca ły m nac i sk ie m,  że rolniko-  
j  wi nie w o ln o  do  chwil i  sp ła ty  pożyc zk i  sp rze dać ,  ani  

części  z a s t a w i o n e g o  zb oż a .  D o p i e r o  po  spłac ie  p ie r w ­
s z e j ' r a t y  w w y so ko śc i  15° o pożyczk i ,  w o l n o  s p r z e d a ć  

; 15° u ilości z a s t a w i o n e g o  zb o ż a  i dalej ,  w mia r ę  sp ła t
i pożyczk i .  Za s p r z e d a n ie  zbo ż a  z a s t a w i o n e g o  p r ze d  

zw o ln ie n ie m  te g o  zboża  p r zez  Bank.  g r o ż ą  ro ln ikowi  
i p o w a ż n e  kary.  D l a t t g o  też roln ik  p ow in ie n  p i l no w a ć  
; w y z n a c z o n y c h  t e r m i n ó w  spła t  i po leceń  B a nk u ,  a b y  

nie  naraz ić  się na d o d a t k o w e  kosz ta  i kary.
Aleksander Jablkoirski 

ze S ło m k o w a .

WCZESNE PC DORY W  KI.
J e s t e ś m y  w okres ie  w s t ę p n y m  m e ch an icz ne j  

u p r a w y  roli. R o z p o c z ę ły  się p o d o r y w k i .  P raca  ta ma 
b a r d z o  d u M  zna czen ie  dla  ro ln ika  z wie lu w zg lę d ów .  
Ro la b o w i e m  po  ze b ra n iu  zbo ż a  w y s y c h a  sz ybk o .  
P rz e z  p o d  t rywkę p r z e r y w a m y  p a r o w a n i e  wi lgoc i  z roli 
i z a c h o w u j e m y  jej z a p as  na czas  d łu żs zy .  U ła twia  to 
z n a k o m ic ie  p ó ź n i e j s z ą  o rk ę  g łę bok ą .  Bez po d o r y w k i  
b o w i e m  śc ie rn i sko  s ta je  się tw ar d e m  i ub i t e m,  j ak

i G o rc a m i  i z t e g o  sz laku  k ie rowal i  się d o p ie r o  na 
P o d h a le ,  p r z e c h o d z ą c  i o s i a da ją c  częśc io wo  w dawnie j  
l o k o w a n y c h  o sa d ac h  n iz innych .  O ko l i c e  po d ta t r zań sk ie  
n ie  za chę ca ły  n ik o g o  do  s t a ł e g o  o s ia da n ia ,  to też 
o s i e d la  po ja wi ły  się t a m  na jpó źn i e j ,  bo  za le dwi e  oko ło  
p o ł o w y  wieku  XVI. D z i ś  w i e m y  już n ieco,  w jaki  
s p o s ó b  o n e  p o w s ta w a ły .  W  każdymi razie nie by ło  
tuta j ,  j ak w in ny ch  p r o wi nc j ac h  i z i emiach  Polski ,  
s y s t e m a t y c z n e j  lokacj i  z w y d z ie le n ie m  te renu i o k r e ­
ś l e n ie m  z g o r y  za k r es u  k a r c z u n k o w e g o ,  lecz t en i ów  
o s i a d a ł  na p u s t k a ch  lub  p o l a na c h ,  d o  k tó ry ch  rości ły 
s o b ie  r z e k o m e  p r aw a  wsi  daw nie j sze .  Kiedy  osa da  
w z r o s ła  już  w siłę k i lku lub  k i l ku n as tu  za ręb n ik ów ,  
n a s t ę p o w a ł o  re g u lo w a n ie  w a r u n k ó w  p o b y t u  i u ż y t k o ­
w a n i a  p rze z  r ządcę  k r ó le w s k ie g o  w N o w y m  Targu ,  
tj. s ta ros tę.  Z je żd ża ł  o n  s a m  lub  też j e g o  z a s tę p c a  
i w y m ie r z a ł  n ow ej  o sa d z ie  t eren  do  os ia da n ia ,  z n a ­
c z ąc  g o  w o k ó ł  k o pc a m i .  Na  p r z e ł o m i e  i w po cz ą t k ac h  
w ie k u  XVII by ło  b a r d z o  d u ż o  tak ich za r ęb kó w ,  któ‘re 
f ig u ru ją  na w e t  w m e t r y k a c h  pa ra t j a ln yc h  j a k o  wsie 
(wi l la ) ,  j e d n a k  nie zos ta ł y  pó źn i e j  w y o d r ę b n i o n e .  J a k o  
.p rzyk ład ,  m o ż n a  p r zy to c z y ć  Bór  za C z e r w o n k a m i  no-  
w o t a r s k i e m i ,  Sąde l ,  Stos ,  Mur ,  Ja s t r z ę b ie ,  Z ąb  (Zub)  
i  td.  W s z y s t k i e  o s a d y  P o d t a t r z a  za lu d n ia ły  s ię  osa -

kiepiska. . .  Ale nie na  tern ty l ko  po le ga  zna cz en i e  
pod or yw ki .  Daje ona p o z a t e m  o l b r z y m i ą  korzyść  pod  
pos ta c i ą  w y z y s k a n ia  ws zys tk i ch  resz tek p o ż n i w m  ch —  
ściernią ,  o p a d ł y c h  liści i td. ,  k tó re  w tej po rze ,  g d y  
c iepło  u ła twia  f e r men ta c j ę  i rozwój  bakte ry j  w roi. ,  
s z y b k o  się ro zk łada ją ,  zas i l a j ąc z i emię  w sk ład n ik i  
poż y t ec zn e .  Ścierń n ie p r z y o r a n a  g in ie  dla  rolnika  z u ­
pe łn ie  bezuży te cz n ie .  P o d o r y w k a  na t o m ia s t  u ł a twia

1 dn ik a m i ,  k tó rzy  p rzychodz i l i  o d  s t r o ny  pó łn oc ne j .  
Z n a n e  o g ó ln ie  rody  gór a l s k i e  G ąs i en i có w ,  G a l i c ó w ,  
Pawl iców,  Ba ch le d ó w ,  G u b a łó w ,  G a l ó w  i td. sz ły  eta 
parni  p rzez  Szaf lary,  Biały D u n a je c  lub o ko l i c zne  ws ie  

i i s a d o wi ły  się wreszc ie  p o d  s t o k a m i  Tat r .  O d c h y l e n i a  
1 od  tej zasa dy  by ły  n iewie lk ie  i d o ty c zy ły  g m i n  g r a ­

n i cz ny ch  na  w sch odz ie  lub  za chodz ie .
P o c h o d z e n i e  o s a d n i k ó w  p o d h a l a ń s k i c h  j e s t  b a r ­

dzo  ró ż n o r o d n e .  Sądzę ,  że m o ż n a b y  je u jąć  s c h e m a ­
tyczn ie  w n a s tę p u j ą c y  s p o s ó b  :

1) w okres ie  n a j s t a r s z y m ,  n ie j ako  p r z e d h i s to r y ­
c z n y m  dla  P o d h a l a  (wiek X- —XII), p r z e b y w a j ą  tu ta j  
c z as o w o  lub  na w et  w n iek tó rych  mie j scach  s ta le  P o ­
lacy,  doc i e ra ją c  b ie g ie m  D u n a j c a ,  a czę śc iow o Ra by .

2) wieki  XIII— XV da ją  pe w ie n  k o n t y n g e n t  N i e m ­
ców,  k tó rzy  s a d o w i ą  się na d o n n i e  no w ota r s k ie j ,  d a ­
j ą c  po cz ą t ek  w zg lę d n ie  fo rm y  o r g a n iz a c y jn e  o s a d o m  
n a d d u n a je c k im .  E tn ic zn a  ich o b e c n o ś ć  n ie  u l eg a  n a j ­
mni e j sz e j  wą tp l iwośc i  i da je  się j e szc ze  dzi sia j  s tw ie r ­
dzić to p og r a f i c zn ie  i o n o m a s ty c z n ie .  P r ó c z  k o l o n i s t ó w  
r o l n i kó w  i r ze m ie ś ln ik ów  w mi as ta ch  m t m y  r ów ni eż  
N i e m c ó w - g ó r n i k ó w ,  k tó rzy  p o s z u k u j ą  lub  w y d o b y w a j ą  
rudy .

(C. a. n.)



8  „ G A Z E T A  P O D H A L A Ń S K A "  Nr. 34

ży c i e  r ó ż n y m  d r o b n o u s t r o j o m ,  b a k t e r j o m  i g r z y b k o m ,  
k tó re  są  b a r d z o  w a ż n y m  c z y n n ik ie m  dla  k u l tu ry  roli.

W c z e s n e  p o d o r y w k i  s ą  j e sz c ze  i z tej p r z y c z y n y  
b a r d z o  p o t r z e b n e ,  że u ła twia ją  wa lkę  z chwa s ta mi .  
W  czas ie  żn iw a  b o w i e m  o p a d a  na  rolę d u ż a  i lość 
n a s i o n  z tych  c h w a s tó w ,  k tó re  zd ą ż y ł y  już  doj rzeć  
p r z e d  ż n i w a m i .  N a s i o n a  te n ie z a w s z e  s ą  t ak  si lne,  
ż e b y  nie z a sz k o dz i ł o  im p rzyk ryc ie  skibą .  G i n ą  więc 
o n e  dzięki  p o d o r y w c e ,  zwłaszcza ,  że n a s tę p u j e  po  niej 
g ł ę b o k a  orka,  k tó ra  n iszczy  os ta t e czn ie  na s io n a  c h w a ­
s tó w .

Z p o w y ż s z y c h  p r zy c zy n  n a l e ż y  z w a ża ć  na  b a r ­
d z o  p ły tk ie  p o d o r y w a n i e  śc iern i ska .  N ie j e d e n  rolnik 
p o d o r u j e  t ak  g łę b o k o ,  że n a s io n a  c h w a s t ó w  w tej 
g ł ę b o k o ś c i  z a c h o w u j ą  siłę ro z r o d c z ą  p rze z  czas  d łuższy .  
P o z a t e m  i śc i ern i sko ,  p r z y o r a n e  zb y t  g łę b o k o ,  nie 
r o z k ł a d a  s ię  j ak  na l eży .  U t r u d n ia  to n a m  p ó ź n i e j s z ą  
o rk ę ,  p rzy  której  n i e r o z ło ż o n e  śc ie rn i sko ,  za g ł ę b o k o  
p r z e d t e m  pr zy k ry te ,  z a p y c h a  p ł u g  w robocie .

J e s t  j e szcze  j e d n a  sp r aw a ,  na k t ó rą  g o s p o d a r z e  
z b y t  m a ł o  z w r ac a j ą  uw ag i .  N ie  p a m i ę t a j ą  on i  o tern,  
ż e  n a  p o d o r y w k ę ,  k tó ra  p o kr y j e  się z i e l en ią  w s c h o ­
d z ą c y c h  ch w a s t ó w ,  t r ze ba  kon ie cz n ie  puśc ić  bronę-  
P r z e r y w a  to  rozwój  c h w a s t ó w ,  d o p u s z c z a  w g łą b  roli 
p o w ie t r z e  i u ła twia  p ó ź n i e j s z ą  up raw ę .  T y m c z a s e m  
w id z i  s ię  n ie raz ,  ż e  p o d o r y w k a  p o k r y w a  się b u j n y m  
c h w a s t e m ,  k tó r y  n a w e t  z a kw i tn ą ć  zdoła ,  a roln ik  nie  
p o m y ś l i  n aw e t ,  że s t an  t aki  j e s t  f a t a lny  dla p rzysz łych  
p l a n ó w .

N i e z m i e r n i e  w a ż n ą  dla wielu  g o s p o d a r s t w  j e s t  
w a l k a  z p e r z em ,  k tó r eg o  p o s i a d a m y  zb y t  wiele.  K a ż d y  
r o ln ik  p o w in ie n  p a m i ę t a ć  o tern,  że ty l ko  w po żn iw n e j  
p o r z e  wa lk a  z p e r z e m  jes t  na j ba rdz ie j  ł a twa i n a j ­
b a r dz ie j  sk u t ec zn a .

P ie r w s z e  p race  p o ż n i w n e  m a j ą  o lb r z y m ie  z n a ­
cz e n i e  ! Wit.

L I S T Y .

N O W Y  T A R G ,  w s i e rpn iu  1931 r.
D n ia  14 /VIII br.  z n i e k ł a m a n y m  ża le m ż e g n a ł  

N o w y  T a r g  ks.  Ado l fa  Z a g r o d z k i e g o ,  k tóry p o  d w u ­
le tnie j  p r ac y  w parafj i  no w o ta r s k i e j  zos ta ł  p r z e n ie s i o n y  
n a  e k s p o z y t u r ę  d o  Borku  F a łę c k ie g o  p o d  K r a k o w e m - 
W  c iągu  t e g o  k r ó tk ie g o  cz asu  dał  s ię p o z n a ć  W i e le ­
b n y  K s i ą d z  Z a g r o d z k i  j a k o  k ap ł an  n ie zwykłe j  go r l i ­
w o śc i ,  z n a k o m i t y  k az n o d z i e j a ,  budz icie l  ż y w s z e g o  
życ ia  r e l ig i jn eg o  w parafj i  Drzez r ó ż n e  rekolekcje ,  
u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w a  i n o w e n n y ,  p o z a t e m  j a k o  p a t ro n  
S.  M.  P.  z ys ka ł  so b ie  r za dk ie  u k o c h a n i e  p rzez  m ł o ­
dz i eż ,  j a k o  zaś  ka tec he ta  w  se m in a r j u r n  db a ł  b a r d z o  
o d o b r e  imi ę  za k ła d u  a w  t r u d n y c h  s p r a w a c h  dla  
n i e j e d n y c h  by ł  p r a w d z i w y m  o jc em.  Z ża le m  ż e g n a m y  
G o  ż y c z ą c  M u  b ło g o s ł a w ie ń s tw a  B o ż e g o  w p racy.

SIENIAWA,  w s ie rpn iu  1931 r.

W  dn iu  9 s i e rpn ia  br.  o d b y ł  się w S ien ia w ie  
f e s tyn  l u d o w y ,  z k tó r e g o  d o c h ó d  p r z e z n a c z o n o  na  cele 
n o w o p o w s t a ł e g o  d o m u  l u d o w e g o .  U r z ą d z e n i e m  fes tynu  
o pr ócz  k s i ęd za  p r o b o s z c z a  i ka t ec he t y  z R a b y  W y ż n e j  
i k i e ro w n ik a  tut .  s z ko ł y  zajęl i  się gor l iwie  nas i  l e tnicy,  
a szcz eg ó ln ie  d w ó c h  p. p u ł k o w n i k ó w  oraz  prof.  z K r a ­
ko w a  a n a s z  ro da k  z P o d h a la ,  p. Urba ńsk i .

F e s t y n  p r zy n ió s ł  cz y s t e g o  d o c h o d u  400  zł., k tó r a  
to k w o ta  p o z o s ta n i e  o b r ó c o n a  na w y p ła t ę  r o b o tn ik ó w .  
D o m  ten ko sz tu je  do  cze rwca  br.  8000  zł. Brak m u  
j e szc ze  u r zą dz en ia  w e w n ę t r z n e g o  i w y k o ń c z e n ia  sal  
zna jd u ją cy c h  się na  1 pię t rze.  S p o d z i e w a m y  się, że 
w ł a s n e m i  s i ł ami  u k o ń c z y m y  to  n as ze  wielk ie  dzie ło,  
k tóre  z a cz ę l i ś m y  z d o b r o w o l n e g o  o p o d a t k o w a n i a  się 
oby w ate l i  mie j sc ow ych .  W P a ń s t w u ,  k tó rzy  p rzyczyn i l i  
się do  u r zą d ze n i a  f es tynu  w im ie n iu  całej g m i n y  s k ł a ­
d a m  se rd e c z n e  ży c ze n i a  B ó g  za p ł ać  i p r o śb ę ,  a b y  n a  
n a s t ę p n y  rok do  nas  chcieli  p r zybyć .

Michał Węglarczyk.

G W O Ź D Z 1 E C ,  p o d  M e l s z t y n e m  w s ie rpn iu  1931.  

Złoty jubileusz Kapłana Podhalanina
N iez w yk łe j  u r ocz ys tośc i  b y l i ś m y  ś w ia d k a m i  d n ia  

9 s ie rpn ia  br.  w G w o ż d z c u  pod  Me lsz ty ne in .
N a s z  ro d ak  P o d h a l a n i n  ks. k an o n i k  Jó z e f  Bryja ,  

p o c h o d z ą c y  z G r o n k o w a  ob c h o d z i ł  w ty m  dn iu  j u ­
b i l eusz  bO-lecie ka p ła ń s t wa .

P ię k n a  to  za is t e  by ła  u r o cz ys to ść  dla parafj i ,  
w której  ks. k a n o n i k  Bryja ,  j uż  42 lat  w ło d arz y ,  a wła-  
d a r z y  n ie  b y le  j ak,  bo  m a ł e  pa ra f j a lne  obe j śc ie  d r e w ­
n ia n e  j a k ie  za s t a ł  za m ie n i ł o  się w m u r o w a n e ,  na miej sce  
kap l icy s t an ą ł  w s p a n i a ł y  kościół  gotyck i ,  j a k ie go -  
by  s ię  nie  p o w s ty d z i ł  K ra k ów  czy s tol ica nas za .  W s z y s t ­
ko to  dzięki  n iezwyłe j  ene rg j i  p r a w d z i w i e  góra l sk ie j  i p o ­
święcen iu  się ks. k a no n ik a ,  lu dow i  p o l s k i e m u  i s p r a ­
w o m  B o ż y m .  Bo cz ęs to k ro ć  o  ile w p ł y w y  k a s o w e  
para f j an  nie d o p i s a ły  s a m  k os z t a  po nos i ł .  —  O d  sw oic h  
pa ra f j an w p o cz ą t k ac h  nie  z a w sz e  mia ł  pop arc ie ,  bo  
j e g o  p l a n y  i wysi łk i  z b u d o w a n i a  t akie j  w sp an i a ł e j  
św ią tyn i  uważa l i  za sz a le ń s tw o  —  d o p i e r o  p o  s k o ń ­
czen iu  dz ie ł a  t ak  pa r a f j an ie  j ak  i k o l e d z y  księża  n ie  
wy cho dz i l i  z p o d z i w u ,  co m o ż e  zrobić  j e d n o s t k a  s i lna,  
pe ł na  wiary w s iebie  i w  B oga ,  c z e m u  dawal i  w y ra z  
p rzy  k a ż d e m  p r z e m ó w ie n iu  p o d c z a s  u roczys tośc i .  
Kur ja  b i sk u p i a  w u z n a n i u  j e g o  z a s ł u g  o k o ło  p a ­
rafji o f i a ro wu je  m u  tytu ł  t a jn e g o  s w e g o  r adc y  h o n o r i s  
causa .

N ie  szczędz i ł  m u  j e d n a k  i B ó g  dn i  p r ó b y  i u d r ę ­
ki. Pa ra f j a  j e g o  w p ie rw s z y m  ruku  wielkiej  w o j n y  
p r ze ch od z i ł a  z r ąk  d o  rąk ,  a o b o w i ą z e k  k ap ł ań sk i  j akf  ■ 
spe łn i a ł  w ś r ód  o p u s z c z o n e j  lud no śc i  b y ł  m u  p o c z y t a n y  
za s z p i e g o s t w o  i c u d e m  t y l k o  n ie  p r zyp łac i ł  t e g c  
życ iem .
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N i ep r z e l i c zo ne  t ł u m y  po D o żn yc h  ob ie g ły  miesz -  
!<anie Jub i l a t a  —  w ś r ó d  p ieśni  i w y s t r za łó w  o d p r o ­
w ad z i ły  g o  d o  św ią tn icy  w asyśc ie  k i lku p r a ł a tó w  
i sz e r eg u  k o l e g ó w  k a p ł a n ó w ,  by  t a m  p o  raz wtóry  
sk ła da ć  ś l u b y  i z a n o s i ć  m o d ł y  za p rze sz łe  i na p r z y s z ­
łość  o zd ro w ie  do  dal sze j  d rog i  na p o ż y t e k  swej  u k o ­
c ha n e j  parafj i  i sp o łe c z e ń s t w a  po l sk ie go .  Na jwięce j  
za ś  J u b i l a t  mo dl i ł  s ię b y  to n a s z e  s p o ł e c z e ń s t w o  dzi ś 
w o l n e  o s w o b o d z i ł o  się od  wewnę t rzyc l i  n i e s n a ­
sek ,  p r z y w a r  p o w o j e n n y c h  i pow ol i  zd ą ża ło  do  tej 
d o s k o n a ł o ś c i  i z a d ań ,  j ak ie  n a m  w yz n a c z y ł  nasz wieszcz 
Mick iewicz  w his tor j i  l udz kośc i  i chrześc i j ańs twa .

Licznie  ze br a ł o  się d u c h o w i e ń s t w o  z są s i e d z t w a  
a n aw e t  z o d le g ły ch  s t ron,  j ak ks. p i a ł a t  Łaza r sk i  
z L im a n o w e j  —  w tern aż 3 K o le g ó w  J ub i l a t ó w ,  by 
d a ć  w yr a z  p o p u la rn o śc i  n a s z e g o  Ju b i l a t a  —  os ó b  
p r y w a tn y c h  by ło  s p o r o ;  P. ko la to r  Me y zn e r .  W ł a d z e  
pu l i ty czn e  r e p r e z e n to w a ł  s ta ros ta  p. D o e l i n g e r  z Brzeska.  
Z  P o d h a l a n  ar tys t a  m a la r z  M.  Rekuck i ,  k i e rownik 
p.  S k o ru p a ,  p. L o sk a  i o p r ó cz  tych,  l iczne n a u c z y ­
c ie l s two  mi e j sc ow e  j ak  i po z a m ie j s c o w e .  W s z y s c y  
w sw y ch  p r z e m ó w i e n i a c h  p o d n os i l i  zas ług i  n a s z e ­
g o  C z c i g o d n e g o  pas te r za  Jub i l a t a .

N i e z a p o m i n a j m y ,  że ks.  Bryja ,  j a k o  d o b r y  syn  
P o d h a l a  nie z a p o m n i a ł  o swej  wsi  G r o n k o w ie ,  dla 
której  sw o im  k o sz te m  wy s ta wi ł  kapl i cę  —  of iarując  
p o d  n ią  swój  g run t .  O b y ś m y  więcej  tak ich s y n ó w  
mieli .  —  Cz eś ć  im p o w s z e  czasy.

łJczestnik.

Z w iązek  Spisko-O raw ski
Do Wszystkich Spiszaków i Orawców oraz Przyjaciół

i Sympatyków Spiszą i Orawy,

Dn ia  29 l ipca br.  z j azd  S p i s z a k ó w  i O r a w c ó w  
w  Ja b ło n c e  uchw al i ł  za łoż en ie  „Z w ią zku  S p i s k o - O r a w -  
s k i e g o “ z s i e d z i b ą  w Ja b ł o n c e  na O rawie .  W y b r a n o  
Z arz ąd ,  o raz  u c h w a l o n o  w kł a d k ę  r o cz ną  dla cz łonka  
z w y c z a jn e g o  2 zł., o raz  w p is o w e  j e d n o r a z o w o  1 zł.> 

-dla cz łonk a  w s p ie ra ją c e g o  roczn ie  5 zł., o raz  j e d n o r a ­
z o w o,  j ako  w p i s o w e  1 zł. Dla informac j i  p o d a j e m y  
waż n ie j s ze  wyjątk i  ze S ta tu tu  Z w ią z k u  S p i s k o - O r a w ­
sk i eg o ,  z a t w i e r d z o n e g o  dn ia  30  marca  1931 r. p rzez 
W o j e w ó d z t w o  w Krak ow ie .

§ 2. Z w ią z ek  S p i s k o - O r a w s k i  s toi  na g run c ie  
n a r o d o w y m ,  b e z p a r t y j n y m .  Ce le  Z w ią z k u  s ą :  a) P r a ­
ca k u l tu r a ln o - o ś w i a to w a  i e k o n o m i c z n a  na t e ren ie  
Sp i sz ą  i O r a w y  i tp. ,  b) R o z p o w s z e c h n i a n i e  w i a d o m o ­
ści o S p i s zu  i O ra w ie  p rzez w y d a w a n i e  p i sm,  b r o sz u r  
k a l e n d a r z y  etc.,  c) O b r o n a  in te r es ó w  lud noś c i  sp isko-  
o rawsk ie j .

§  3 c) W s p ó ł p r a c a  z in n e m i  to w a r z y s t w a m i  k ul - 
d u r a ln o - o ś w ia to w e m i  i e k o n o m i c z n e m u  d i  O r ę d o w n i ­

c two po t r ze b  i życ zeń  lud no śc i  u w ła d z  p u b l i c z n y c h ,  
e) S zc z eg ó l n a  o p i e k a  i p o m o c  dla ksz ta ł cące j  się m ł o ­
dz ieży sp i s ko -o r aw sk ie j .

§ 5) C z ło n k o w ie  za łożyc ie le  p łacą  j e d n o r a z o w o  
50  zł. C z ło n k ie m  w s p ie ra ją c y m  s ta j e się każ d a  o s o b a  

I lub  ins ty tucja  p łacąca sk ła d k ę  o z n a c z o n ą  p r zez  Z a r z ą d  
G łó w n y .

§ 7) W s z y s tk i m  c z ł o n k o m  p r z y s łu g u j e  p r a w o  
' o t r z y m a n ia  b e z p ła tn ie  w y d a w n ic tw  Związ ku  lub  t eż 

in nych ,  w e d ł u g  p o s t a n o w i e ń  Z ar zą du  G ł ó w n e g o .
Z w iąz ek  S p i s k o  o rawsk i ,  ze w sz ys tk ie m i  to w a-  

! r zy s tw a mi  i zw ią z k a m i  p rac u j ąc em i  na  n iwie  n a r o d o ­
wej chce iść r ęka w rękę,  w sp ó ln ie  nie p r z e s z k a d z a j ą c  
n i k o m u ,  a raczej  p o m a g a j ą c  w szy s t k im ,  a więc  ze 
Z w ią z k ie m  O b r o n y  K re só w  Z ac h o d n ic h  w Kra kow ie ,  

i z T o w a r z y s t w e m  P rzy jac ió ł  S p i s zą  i O r a w y  w W a r s z a ­
wie,  ze Zw ią z k ie m  P o d h a l a n  w N o w y m  T a r g u  i td.

C h c e m y  być  swoi  u s i ebie  i w s p o m a g a ć  s ię  
i w za j em n ie .
, U f a m y  tedy ,  że k a ż d y  S p i s z a k  i O r a w i a k  o r az
! w szy sc y  p rzy jac ie l e  i s y m p a t y c y  Sp i szą  i O r a w y ,
; w p i s z ą  się na c z ło n k ó w  n a s z e g o  Z w iąz ku  i p o p r ą  

in ic j a tywę in te nsy w nie j sz e j  p r acy  n a r o d o w e j  na p r z y ­
ł ą c z o n y c h  d o  Po l sk i  po łac iach  Sp i szą  i O ra w y .  W tej 
zboż ne j  i s z l ache tne j  pracy szczęś ć  n a m  Boż e  !

Z w ią z ek  S p i s k o - o ra w s k i  —  Z arząd  G ł ó w n y
P r e z e s ;  Ks. Marc in  Ja b ło ń sk i ,  p ro b o sz c z  w O ra -  

wce na O rawie ,  1 w i c e p r e z e s : P. W e n d e l in  H a b e r ,  
i i n sp e k to r  sz k o ln y  w N o w y m  T ar gu ,  11. w i c e p r e z e s :  

P.  J a n  N e u p a u e r ,  ap te k a rz  w Ja b ło n c e  na O ra w ie ,  
sek re ta rz  : Ks.  An to n i  S ikora ,  p r o b o sz c z  w J u r g o w i e  
na S p i szu ,  zas t ę pca  : P. W e n d e l in  Dz i ube k ,  nau czyc ie l  
w J a b ło n ce ,  sk a rb n i k  : Ks. Jó ze f  Bur oń ,  p r o b o s z c z  
w Malej  Lipn icy,  za s t ę pca  : P. Mic ha ł  Ba la ra ,  n a u c z y ­
ciel we F r y d m a n i e ,  c z ło nk o w ie  : PP .  Anton i  G re la k ,  
J a n  Si lan,  J a n  Pluc iński ,  nauczyc ie le .

i WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
i

D Ł U G O T E R M I N O W E  KR E D Y TY  DL A MIAST.
Minister spraw wewnętrzych w porozumieniu  

z min. skarbu wydał  rozporządzenie ,  które umo żl iw ia  
związkom ko mu nal ny m  zac iąganie  d ługoter mino wy ch  
p oży cz ek  ze spec ja lnego  k o m u n al n eg o  funduszu po-  

\ ż y c z k o w o - z a p o m o g o w e g o .  Pożyczki  te będą m o g ł y  
być zac iągane : na inwestycje n ierentowne,  jakie związki  

; komunalne  musz ą  poczynić  w wyniku  oDOwiazujących  
ustaw,  a w wypadkach  wyjątkowych  nawet  i na in 
westycje rentownej; 2) na konwersję pożyczek  krótko­
terminowych ,  o trzymanych  dotychczas  z funduszu  
p o ż y c z k o w o - z a p o m o g o w e g o .  Pożyczki  udzielane będą  

; w złotych w zlocie.
Zarządzenie p o w y ż s z e  ułatwi związkom k o m u ­

nalnym przetrzymanie obecnej  ciężkiej s \ tuacj i  i inan-
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s ow ej ,  o twie ra jąc  im m o ż n o ś ć  k o r z y s t a n ia  z k r e d y tó w  
d ł u g o t e r m i n o w y c h .  J a k  do ty c h cz as ,  f u n d u s z  p oż y c z ,  
k o w o - z a p o m o g o w y  udz ie la ł  z w i ą z k o m  k o m u n a l n y m  
j e d y n i e  k r e d y t ó w  k r ó t k o ie rm i n o w y c h .

W Y P R Z E D A Ż E  Z O S T A N Ą  U N O R M O W A N E .

Izba p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w a  w W a rs za w ie ,  j a ko  
u r z ę d u ją c a  Związ ku  Izb, p rze s ła ł a  d o  min i s t e r s t wa  
p r z e m y s ł u  i h a n d l u  p r o je k t  r o z p o r z ą d z e n i a  o w y ­
p r z e d a ż a c h ,  d o k o n y w a n y c h  w obro c ie  h a n d l o w y m .

W s p o m n i a n y  p ro jek t  p r zew id u je ,  źe wsze lk ie  
w y p r z e d a ż e ,  d o k o n y w a n e  w obroc ie  h a n d l o w y m ,  m o ­
g ą  b yć  u r z ą d z o n e  i o g ł o s z o n e  p o  u p r z e d n i e m  z g ł o ­
s z e n i u  d o  Izby  p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w e j ,  k ió ra u p o w a ż ­
n i o n a  j e s t  d o  w y d a w a n i a  p o tw ie rd z en ia  z g ł o s z e ń  lub  
ze z w o le ń .  W  szc z eg ó ln o śc i  u p r z e d n i e g o  ze zw o le n ia  
w y m a g a j ą  w y p r z e d a ż e  : p o s e z o n o w e ,  p o i n w e n t a r z o w e ,  
p o z a a s o r t y m e n t o w e ,  o raz  l ikwidacy jne .

W d a l s z y m  c iągu  p ro jek t  p r ze wi du j e ,  że w z g ł o ­
s z en iu  w y p r z e d a ż y  d o  Izby p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w e j  
n a l e ż y  p o d a ć  : n a z w ę  i mie j sce  w y p r z e d a ż y ,  o raz  
o k r e s  jej t r wan ia ,  p r z y c z y n ę  w y p r z e d a ż y  o raz  dla 
w y p r z e d a ż y ,  w y m a g a j ą c e j  u p r z e d n i e g o  ze zw ol en ia  —  
d o k ł a d n ą  specyf ikac ję  t ow ar ów ,  p r z e z n a c z o n y c h  do  
w y p r z e d a ż y .  O r z e k a ją c  o w y d a n i u  lub  n ie w y d a n iu  
ze zw o le n ia ,  Izba k ie ro w a ć  będz ie  o c e n ą  da n y c h ,  p r z e d ­
s t a w i o n y c h  p r zez  p e t en ta  i opini j  p rze z  się zeb ra ny ch ,  
b ą d ź  z a s i ą g a n y c h  u r z e cz o z n aw c ó w .  Zez w ol en ia  na 
w y p r z e d a ż e  p o s e z o n o w e ,  p o i n w e n t a r z o w e  i poz as or -  
t y m e n t o w e  w y d a je  się z r eg u ł y  na j wy że j  na  ok res  
14 dni ,  d la  w y p r z e d a ż y  l i kw ida cy j nyc h  z r eg u ły  na 
o k r e s  n a j w y ż e j  90  dni .

I zba m o ż e  k aż de j  chwil i  p r z e p ro w a d z ić  kon t r o lę  
d o k o n y w a n e j  w y p r z e d a ż y  za p o ś r e d n i c t w e m  lo ka ln yc h  
o r g a n ó w  ad m in i s t r a c y jn o - p o l i c y jn y c h .

O d  decyz j i  I zby p r z y s ł u g u j e  o d w o ła n i e  d o  m i ­
n i s t e r s t w a  p r z e m y s łu  i hand l u .

P O M O C  Ż Y W N O Ś C I O W A  D L A  B E Z R O B O T N Y C H ,

K o m is ja  d o  b a d a n ia  s p r a w y  b ez r o b oc ia  z a k o ń ­
czyła  swe  prace  i w  p o n ie dz ia łe k  dn.  17 b m .  z łoży ła  
p a n u  p r em j e r o w i  p ro je k ty  i wn ios k i ,  m a ją c e  na celu 
z ł a g o d z e n ie  t e g o  z j aw iska  s p o łe cz ne g o .

J a k  się d o w i a d u j e m y ,  s p r a w o z d a n i e  komis j i  k ł a ­
dzie  spe c j a ln y  nac i sk  na s k o o i d y n o w a n i e  p o m o c y  dla 
b ez r o b o tn y c h  w j e d n e m  ręku.  P o m o c  dla b e z r o b o t n y c h  
w y m a g a  o l b r zy m ich  f u n d u s z ó w ,  a P o l s k a  ich wiele 
n ie ma .

M a m y  za to  n a d m i a r  p r o d u k t ó w  ży w n o ś c io w y c h  
i a r ty k u ł ó w  p ie rwszej  p o t r ze by ,  k tó rych ,  ani  w y w ie ź ć  
ani  s p r z e d a ć  nie j e s t e ś m y  w stanie .

N a le ży  więc  t ak s k o o r d y n o w a ć  wysi łki  p ań s t w a ,  
s a m o r z ą d ó w  i s p o ł e cz eń s t w a ,  a by  ten n a d m i a r  do ta r ł  
d o  rodzin  b e z r o b o tn y c h .

W  zwią zku  p o w y ż s z y m  cz yn n ik i  r z ą d o w e  o p r a ­
c o w u j ą  ob ec n ie  p lan  p o m o c y  ż y w n o śc io w ej  dla  b e z ­
rob o t n yc h .  Akcja ta wiąże  się z w y c z e r p a n ie m  o k res u  
za s i ł k o w e g o  p rze z  d u ż ą  l iczbę p o z o s ta j ą c y c h  bez p r a ­
cy, o raz  z p r z e w i d y w a n y m  d o r o c z n y m  zw ię k sz en ie m  
się na je si eni  l iczby b e z r o b o tn y c h .

M.  in. o m a w i a n e  s ą  p rojek ty ,  a b y  p e w n a  część 
a r ty k u ł ó w  p ie rwszej  p o t r ze b y ,  j a k  np.  węg ie l ,  zbo ż e  
i td.  u z y s k a ć  w d r od ze  p o b r a n i a  tych  p r o d u k tó w ,  j ako  
pokr yc ia  za ległości  p o d a t n i k ó w

O m a w i a n a  akcja  m a  b yć  p r z e p r o w a d z o n a  prze-  
d e w s z y s t k i e m  za p o ś r e d n ic tw e m  o rgan iz acy j  s p ó ł d z i e l ­
czych  i mie j skich  w y d z ia łó w  apr o w iz ac y jn y ch .

W  A M E R Y C E  O C E N I A J Ą  D O D A T N I O  P O Ł O Ż E N l i  
G O S P O D A R C Z E  P O L S K I .

W  n ie d z i e ln e m  w y d a n iu  „ C hi c ag o  T r i b u n e “ o g ł o ­
siła a r tyku ł ,  w k tó r y m  o m a w i a  s i lną po zy c ję  g o s p o ­
d a r c z ą  Po l sk i ,  w y k a z a n ą  w sz cz eg ó ln o śc i  w czas ie  
o d s ta tn ie g o  k i y z y s u  f in a n s o w e g o  N iemiec ,  s t a w ia j ąc  
j e d n o c z e ś n ie  R z ec z p o sp o l i t ą  P o l s k ą  za p r z y k ła d  i n n y m  
p a ń s t w o m .

Z  P O LSK I i ZE  Ś W IR T R
Z A P O M O G I  S Z K O L N E  DL A IN W A LI D Ó W .

Z ar zą d  p o w i a t o w e g o  koła Związ ku  inw a l idó w 
w o | c n n y c h  Rz. P. w K rak ow ie  z a w ia d a m ia  swych  
c z ł o n k ó w ,  że p o d a n i a  o z a p o m o g i  sz ko ln e  na l eży  
sk ł a d a ć  d o  dn ia  20  b m .  w b iu rze  Koła,  Ry n e k  Gł.  
17,  I p.

D o  p o d a n i a  n a l eż y  do łą cz yć  os ta tn ie  św ia de c t w o  
sz k o l ne .  P rzy  tej s p o s o b n o ś c i  po leca  się c z ło n k o m  
k o r z y s t a n i e  z w y p o ż y c z a ln i  ks i ążek ,  która j e s t  b o g a t o  
z a o p a t r z o n a  w dzie ła  o treści  h i s to ryczne j  i b e l e t r y ­
s ty c zn e j .

D O W I A D U J E M Y  SIĘ z Dyrekc j i  P a ń s t w o w e g o  
G i m n a z j u m  w N. T a r g u ,  że po  wak a c j a ch  o d b ę d ą  się 
e g z a m i n a  w s tę p n e  tylwo do  kl. I. g d y ż  w innyc h  kia 
sa ch  b rak  j e s t  j uż  miej sca.  W p i sy  d o  e g z a m i n ó w  o a  
b ę d ą  się 1 w rze śn i a  po  na b o ż eń s tw ie ,  zaś  egz .  w s t ę p ­
ne  2 w rześn i a  o go d z .  9 r ano.

Rok  sz k o ln y  r o z p o c z y n a  się dn ia  1 września  
u r o cz y s t em  n a b o ż e ń s t w e m  o go d z .  8 r ano.

SEM1NARJIJM Ż E Ń S K IE  w N. T a r g u  d o n o s i  że 
W p i s y  o d b ę d ą  się dn ia  28,  29,  31 s ie rpn ia  i wrześn ia
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for. —  o d  go d z .  9 — 13 codz ien ie .  E g z a m i n y  d n ia  2 
wrz eśn ia  br.  o d  g o d z .  8 r ano .

Z W Y Ż S Z E G O  S T U D J U M  H A N D L Ó W .  W  K R A ­
K O W I E .  W p i s y  na rok ak a d em ic k i  1931 /32 ro zp o  
c z y n a j ą  s ię  1 w rze śn i a  1931 r. w p ie rw sz y m  g m a c h u  
W. S. H.  p rzy  u). S ienk ie wi cz a  4. D o  w p isu  w c h a ­
rak te rze  s tu d e n ta  n a l eż y  p r z e d ł o ż y ć : 1) św ia de c t w o  
do j rza łośc i  p ań s tw o w e j  ( lub r ó w n o r z ę d n e j ;  s zk o ły  ś r e d ­
niej  o g ó l n o k s z t a ł c ą c e j : 2) d o k u m e n t  s twie rdz a j ący  
u r e g u lo w a n ie  s t o s u n k u  d o  s łu ż b y  w o j s k o w e j ; 3) 3 nie- 
p o d k le jo n e  to to g r a f j e ;  4) w y p e ł n i o n e  d ruk i  W. S. H. 
(d e k la m a c ję  w p is o w ą ,  inde ks ,  l eg i ty ma c j ę ,  ś lu b o w a n ie  
i inat ryf ikacyjne) .

W  DN IU 16 b m .  pop e ł n i ł a  s a m o b ó j s t w o  przez 
s tr zał  w g ło w ę ,  s ł uż ąc a  prof.  z P o z n a n i a  p r z e b y w a j ą ­
ce g o  na l e tn isku  w Pciuiu p o d  M yś l en i ca mi .  W  s t a ­
n ie  b e z n a d z i e j n y m  p r z y w ie z io n o  j ą  d o  spi t a l a  w N. 
T ar g u ,  g d z i e  d o k o n a n o  operacj i ,  w y j m u j ą c  jej kulę 
z g ło w y  S a m o b ó j c z y n i  na 3 dz ie ń  zmar ła .  P o w o d e m  
s a m o b ó j s t w a  m a  być t ło e ro ty czn e .

TR A G IC Z N Y  P O W R Ó T  Z W Y Ś C I G U  T A T R Z A Ń ­
S K I E G O .  W c z o r a j  p ó ź n y m  w ie c zo r em  w y d a r z y ł a  się 
na  t e ren ie  g m i n y  Kl ikuszowej  za N o w y m  T a r g ie m ,  
w s t r z ą s a j ą c a  ka tas t ro fa  m o t o c y k l o w a . '  D o  K ra ko w a  
wraca ł  tą  d r o g ą  z w yśc igu  t a t r z a ń s k ie g o  ze Z a k o p a ­
n e g o  ks iążę  Sz cz en iowki ,  właścisc ie l  d ó b r  w K ob y la n a ch  
z j e d n y m  w o j s k o w y m .  W  chwil i  g d y  znaleźl i  s ię  oni  
n a  t e ren ie  Kl iku szo wej ,  w ś r od k u  wsi ko ło  m o s t k u ,  
k i e row nic a  o d m ó w i ł a  p o s łu s z e ń s tw a  i obaj  motocyk l i ści  
g w a ł t o w n i e  skręci l i  w b o k  na po ln ą  d r óżk ę ,  k tó rą u j e ­
chal i  ki lka m e t r ów ,  a b y  n a s t ę p n i e  sk ręc ić  na dach  
s tudni ,  s tojącej  o p o d a l  d rogi .  Ks. B z cz en io w sk ie g o  
c iężko  r a n n e g o  p rze wio z ło  j ak ieś  au to  p r y w a tn e  do 
szpi t a l a  p o w s z e c h n e g o  w N o w y m  T a r g u ,  d r ug ieg o ,  
E d w a r d a  P ie t r o w sk ie go ,  s i e rżan ta  lat 30,  zam.  w K r a ­
kow ie  ul. S k rz yn ie c k ie g o  13, o p a t rz y ł  l ekarz  p o g o ­
towia ,  m a ją c y  d y ż u r  w czas ie  wyś c i gu ,  p oc z em  p r z e ­
wiózł  g o  d o  w o j s k o w e g o  szp i t a l a  g a r n i z o w e g o  w K r a ­
ko w ie  w s tan ie  c i ężkim.

W  S O B O T Ę  DNIA 15 BAL o d b y ł  się III lot 
pici. zach.  Po l ski .  S a m o l o t y  b io rące  udz i a ł  w locie 
p r zy by ły ,  na lo t n i sko  w N. Targ u  m ię d z y  g o d z i n ą  15 

, a 17 s k ą d  od lec ia ły  dalej .  F re k w e n c j a  pub l i cznośc i  
ma ła ,  a to  z p o w o d u  r ó w n o c z e s n y c h  im p r e z  w Z a k o ­
p a n e m  i XV Zjazdu  P o d h a l a n  w Rabce.

W  N IE D Z IE L Ę  dn ia  16 bin.  o d b y ł  s ię  na  t rasie 
t y s a  P o la n a  —  M. O k o ,  IV M i ę d z y n a r o d o w y  wy śc ig  
s a m o c h o d o w y  ta t r zańsk i ,  w k tó ry m wzięli  udz i a ł  l iczni 
zagran iczn i  sp o r t ow cy .

Z a i n te r e s o w a n ie  w y śc i g am i  o lb r zy m ie ,  g d y ż  z j e ­
cha ło  m n ó s t w o  gości  i p rze sz ł o  2 .000  s a m o c h o d ó w .

W  D N IA C H  o d  12 d o  16 b m .  u r z ą d z o n a  zos ta ł a  
na  s t a d jo n ie  im p r e z  s p o r t o w y c h  w Z a k o p a n e m ,  O p e r a  
G ó rs k a ,  g d z i e  w y s t a w i o n o  „H a lk ę"  M o n iu s z k i  i „ P o m ­
s t ę  J o n t k o w ą "  W a l l e k -W a l e w sk ie g o .  G ł ó w n e  role o b ­
s a d z o n e  zos ta ły  p rzez z n a k o m i t y c h  a r ty s t ó w  pol skich,

k tó rzy  wzb udz i l i  sw ą  grą,  w ś r ó d  tys i ęcznych  rzesz  z e ­
b rane j  pub l i cznośc i ,  p o d z i w  i zachwyt .

Z L I K W I D O W A N I E  M I Ę D Z Y N A R O D O W E J  S Z a J-  
KI Z Ł O D Z I E JI  w Z A K O P A N E M .  W  czas ie  n a j w i ę k s z e g o  
z jazdu  gości  do  Z a k o p a n e g o  na op e r ę  g ó r s k ą  i w yś c i g  
t a t r zańsk i  z j echa ła  również  d o  Z a k o p a n e g o  r.a g o ś c i n n e  
w y s t ę py ,  m i ę d z y n a r o d o w a  sza jka  k ie sz o n k o w c ó w .  N i e ­
s t e ty  czu jne  ok o  policj i  pow.  nowot .  s z y b k o  nat ra fi ło  
na  ś l a d y  p o d e j r z a n y c h  o s o b n i k ó w  i w p r zec ią gu  k r ó t ­
k iego  czasu wyłowi ła  5 n ie b ez p i ec zn y c h  rz e z i m i es z k ó w ,  
k tó r ym  u d a ł o  się już  paru z a gr an ic zn y c h  gośc i  o g r a ­
bić. S zy b k a  in te rwe nc j a  s p r a w n e j  policj i  och ro n i ł a  
wielu na s zy c h  gości .

NA IV M I Ę D Z Y N A R O D O W Y M  W Y Ś C I G U  T A ­
T R Z A Ń S K I M  P. P re zy d e n ta  z a s t ę p o w a ł  p. w o je w o d a  

! k rakowsk:  Dr.  K waśn iew sk i .
ZNIŻKA T E M P E R A T U R Y  NA  P O D H A L U .  M i m o  

| sp o d z i e w a n e j  p o g o d y  w s ie rpn iu ,  k tó ry na P o d h a l u  
I na le ży  d o  na j p ię k n ie j s z y ch  mies ięcy ,  z i m n e  da je  się 

we znaki  w szys tk im .  Ciągłe ,  deszc ze  w dol in ie  a w g ó ­
rach śn iegi  d a j ą  wrażen ie ,  że z n a j d u j e m y  się  w p o ­
łowie  mie s ięcy  j e s i e nn ych .

L Ą D O W A N I E  S A M O L O T U  na  po la ch  ko lo  Cz.  
D U N A J C A .  We  czw ar tek  to j e s t  dn ia  20 b m .  w g o ­
dz i nach  p r z e d p o ł u d n i o w y c h ,  w y lą d o w a ł  na p o la c h  
ko ło  Cz. D un a jc a  s a m o l o t  jug .  w o j s k o w y ,  p i l o t o w a n y  
p r zez  oficera j u g o s ł o w i a ń s k ie g o .  S a m o l o t  i l o tn ik ów  
z a t r z y m a n o  do  decyzj i  w ład z  w o j sk o w yc h .  L ą d o w a n i e  
nas tąp i ł o  w s k u te k  za b łą dze n ia .

WYCIECZKI  Z A G R A N I C Z N E  w Z A K O P A N E M .  
Na  ok res  dw óc h  ty g od n i  w czas ie  o d  6 d o  20 s ie rpn ia  
p rzybyl i  d o  Z a k o p a n e g o ,  c z ło n k ow ie  n a u k o w e j  w y ­
cieczki zagran iczne j ,  a miano wic i e  Ins ty tutu  S o c jo lo ­
g i c zn e g o  z L o n d y n u  w l iczbie 2U osó b ,  z a m ie s z k u j ą c  
w ho te lu  Bristol .  Z a i n ie r e so w a n ie  c z ło n k ó w  wycieczki  
s ku p ia  się w p ie rw sz y m  rzędz ie  na p r o b le m a c h  e t n o ­
g ra f icznych  i p r zyr odn icz ych .  A ng l i cy  w y r a ż a j ą  się ze 
s ł o w a m i  n a j w i ę k s z e g o  za do w o le n i a  o sw o im  po byc ie  
w Z a k o p a n e m  a zwłaszcza  o r ez u l t a t ach  swo ich  b a ­
d a ń  w Ta t rac h ,  k tóre  p r zesz ły  wsze lk ie  ich o cz ek i ­
wania .  Kie row nic zką  rej wycieczki  Ins ty tu tu  S o c jo lo ­
g ic z n e g o  z L o n d y n u  j e s t  m is s  Ta t ton .  P o d z iw ia ć  n a ­
leży z j a k  wie lk im  z a p a ł e m  i p r aco wi toś c i ą  o d d a j ą  
się uczes tn icy  tej wycieczki  p r a c o m  la b o r a t o r y j n y m  
i s t u d j o m  w m u z e u m  ta t r za ń s k ie m ,  co św ia dcz y  fak 
tyczn ie  o wie lk iem za in te re so w an iu ,  j akie tu t e j szy  d z i a ł  
e t no gra f i czny  i b o ta n ic z n y  na nich wywar ł .

CEN Y T A R G O W E  z dn ia  30/VII.  1931. O w i e s  
korze c  16 zł. 100 kg. 26 zł. j ęc z m ie ń  korzec  21 za 
100 kg.  31 zł. p szen ic a  100 kg.  38 zł. ży to  100 kg  
24 zł. o t r ęb y  100 kg.  20 zł. z i emniak i  n o w e  korzec  13 zł. 
By d ł o  1 kg.  ż. w. 7 6  gr. ,  cielęta 1 Kg. ż. w.  1.37 zł. 
świnie  1 kg.  1.78 zł., kon ie  ś r edn ie  220  zł., k r o w y  
ś redn ie  200 zł., p ros ię t a  sz tuk a  14 z ł .m as ło  s to ło w e  
1 kg.  4 '4 0  se r  1 kg. ,  0 .80 zł. ja ja  sz tuka 8 g r o sz y ,  
m le k o  30 gr.  g r z y b y  s u s z o n e  1 kg.  12 zł., b r usz n ic e  
1 litr 12 g r oszy .



12 . G A Z E T A  P O D H A L A Ń S K A * Nr. 34

T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K .  W  u b i e g ł y m  ty g o d n iu  
u le g ł  ś m i e r t e l n e m u  w y p a d k o w i ,  Jó ze f  S k u p i e ń  ze 7a-  
łu c z n e g o  lat  24,  k tó r y  wraca jąc  z j a r m a k u  na kon iu  
zo s ta ł  n a j e c h a n y  na  to rze  p r zez  p o c i ą g  m ię d z y  R o ­
k i c in am i  a C h a b ó w k ą .

G órska  Szkoła  Rolnicza Męska im. Marsz.  
Pi łsudsk iego  w Ł osos in ie  Górnej p. Limanowa.

Z a w i a d a m i a m y ,  iż z d n i e m  1 s i e rpn ia  br.  o t w a r ­
l i ś m y  w pi sy  do  nasze j  S zk o ły  na n o w y  rok sz ko lny ,  
k tó r y  t rwał  będ z ie  11 mies ięcy ,  przez  dw ie  z imy ,  to 
j e s t  I -szy kur s  o d  1 g r u d n ia  1931 r do  31 marca  
1932 r., 11-gi kur s  o d  ) p aź d z i e r n i ka  1932 do 31 
kw ie tn ia  1933 r.

P r z e s u n ę l i ś m y  n a s z ą  n a u k ę  na ok res  z i m o w y  
d la te g o ,  a b y  u ła twić  r o ln ik o m  g ó r s k i m  uk o ń cz en i e  
n a s z e j  szko ły.  U c z n io w ie  p o  p i e rw sz y m  kurs i e  wraca ją  
d o  d o m u  rodz ic ie l sk iego ,  p r ac u ją  w g o s p o d a r s t w i e  
i s ą  p o m o c n i  p o d c z a s  na jp i ln i e j sz ych  ro b ó t  letnich.

P ie r w s z e ń s tw o  w p rzy jęciu  do  sz ko ł y  b ę d ą  mieć  
k a n d y d a c i ,  k tó rzy  o dby l i  s łu żb ę  w oj sk o w ą ,  o raz  r o l ­
n icy  s a m o d z i e l n i e  g o s p o d a r u j ą c y  ; p r zy jm u je  się również  
m ł o d s z y c h  od  16 lat  wzwyż .

N a u k a  j e s t  be z p ła tn a ,  ca łe  zaś  u t r z y m a n i e  ucznia 
w s z ko le  w y n o s i  40 zł. mies ięczn ie .  K an d y da c i ,  k t ó ­
rych nie s t ać na p okr yc i e  k o sz tó w  u t r z y m a n ia  w s z k o ­

Za ten dz ia ł  Redakcja nie

Dr. Fr. CISZEK
lekarz w Czarnym Dunajcu

przyjm uje chorych do 9 3 0  przed południem i od 
godziny 2  tej po południu.

POCZTÓWKI
Z D O B N IC T W O  P O D H A L A Ń S K IE

m u u  S E R J A  1S  K A H T E K
O L) S P R /  H I) A W apK A l R A B A T .
POLF.CA Wł.ASNHCiO N A K Ł A D U

D P .U K A R N IA  „ P O D H A L A Ń S K A ”
W NOW YM  TARGU, U L . SZKO LNA 8. T E L . 99 .

le z w ł as ny ch  fu n d u sz ó w ,  m o g ą  p ros ić  o p r z y z n a n ie  
im s t y p e n d ) u m  pr zez  T y m c z a s o w y  W y d z ia ł  P o w i a t o ­
wy  w s w o im  powiec ie .

W dz i s i e j szych  czasac h  oświa ta  rolnicza  w ię k s zą  
p o s ia d a  war tość ,  niż  i lość p o s ia d a n e j  ziemi .  D la t e g o  
rodzice  chcąc  z a p e w n ić  l e p sz ą  p rzy sz ło ść  w za w o d z i e  
ro l n iczym sw oi m  dz i ec iom ,  o raz  s a m o d z i e ln i  g o s p o d a ­
rze, winn i  l icznie p o s p ie s z y ć  d o  w pi su  d o  nasze j  szkoły .

Ce le m  sz ko ły  j e s t  w y ro b i en ie  w z o r o w y c h  r o ln i ­
ków,  dz i e ln yc h  oby wate l i ,  k tó rz y b y  w p rzysz łośc i  p r a ­
cowal i  po ży t ec zn ie  na  w ł as n y ch  g o s p o d a r s t w a c h  dla 
s iebie  i p od n ie s i e n ia  wsi ,  d l a t e go  za n a j w a żn ie j s z e  z a ­
d an i e  s t awia  so b i e  sz ko ła  u sz lac he tn ie n ie  cha r ak t e ru  
uc zn iów  i w sz cze p ie n i e  w nich p o d s t a w o w y c h  z a sa d  
o b y w at e l s k i ch  a za r a z e m  nau c ze n i e  na p o d s t a w ie  
ks iążki  i p rak tyk i ,  j ak g o s p o d a r s t w o  gó rs k ie  w in n o  
b yć  u r z ą d z o n e  i p r o w a d z o n e ,  a b y  da ło  n a j wi ęk sz y  
d oc h ó d .  W nau c e  g o s p o d a r s t w a  s z c z e g ó ln y  nac isk  kła- 

. dz ie  się na  h o d o w l ę  zwierząt ,  na  u p r a w ę  wsze lk ich  
rośl in p as te w n y c h ,  ku l tu rę  łąk i pas twisk ,  o g r o d n i c t w o ,  
zwła szcza  sa do wn ic tw o .  N a u k a  mle cza r s tw a  o d b y w a  
się we w zo ro w ej  spó łdz ie ln i  mlecza i sk ie j ,  za łoż on e j  
p r zy  s z k o l e ; n a u k a  s to la r s twa ,  ko łodz ie j s tw a ,  r ym ar -  
s twa  i k o sz y k ar s t w a  w mies iącach  z i m o w y c h  w o s o ­
bne j  na ten cel p r ze zn ac zo n e j  sali.  O s o b n e  w y k ła d y  
i p r ak ty k a  p o ś w ię c o n e  s ą  sp r aw ie  o rgan izac j i  i p r o ­
w ad z en ia  d o m ó w  le tn i skowych .

bierze odpowiedzialności.

K AWĘ ,  H E R B A T Ę ,  C A C A O ,  C Z E K O L A D Ę ,  C U K I E R ,  

MĄ KĘ ,  RYŻ, O C E T ,  S O K  M A L IN O W Y  
oraz  wszys tk ie  inne  a r t y ku ły  s p o ż y w c z e  
w na j l epsze j  j akośc i ,  po leca  h a n d e l :

A. Z A P IÓ R K O W S K I E G O
Telefon 19. — NOWY TARG — Rynek 13.

I 7 P H D i n i m  ks i ążeczkę  to ż s a m o ś c i  ko n ia  —  serja 
I / . I ) U D l U l l U  D. Nr.  107286 rok  1921 —  w y s t a ­

w io n ą  na  imię J a n a  H r y c a  w  G r y w a ł d z i e ,  k tó rą 
się u n iewa żn ia .
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